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wskazać ten ciekawy objaw psychologji ludów, 
która spływa sie tak często z—patologią...

'Br. Z.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 5.
Zachód „ -8-6.

— Filipku, Filipku mój, wyszeptały tymczasem 
bezwiednie jej wargi.

Marinetti radośnie nachylił się ku niej i znowu 
chwycił rękę, która, wnet opadła na kołdrę, nie od­
powiedziawszy na j ego uściśnienie.

— Antonietto, Antonietto—zawołał głośno kilka­
krotnie.

O uszy odbiło mu się tylko echo własnych jego 
wyrazów...

— Chyba sama Madonna nie dice, żeby się roz­
budziła, kiedy śpi tak mocno — wyszeptał sam do 
siebie.

Po raz pierwszy zaświtała mu w głowie myśl wy­
jazdu bez pożegnania...

— Ależ to niepodobieństwo!—odpowiedział sobie 
po chwili—jak tu wyjechać nie ucałowawszy, nie 
pobłogosławiwszy ich? Mogą mnie zabić na wojnie...

Nogi się pod nim zachwiały, krople zimnego potu 
spływać zaczęły po rozpalonem obliczu, a pierś mu 
ścisnęła tak konwulsyjnie, że wybiegł z pokoju, ozu- 
jąc, iż wybuchnie głośnem łkaniem.

— Miał jednak rację stary Giacomo—pomyślał o- 
twierając drzwi werendy i orzeźwiając się powiewem 
łagodnego wietrzyku.

Stał oparty o ścianę przez pewien przeciąg czasu, 
bo nie mógł myśli zebrać, bo nie wiedział co się z 
nim stało, a potem zsunął się na marmurowe schod­
ki, oparł głowę na ręku i dał folgę boleści, co mu ioz- 
dzierała łono. t

Płakał jak dziecko, wzdychał, żegna się me 
kiem Madonny i oczy wznosił ku ni • o-oc1zinv

I tak już marzył boleśnie przeszło od pot godziny, 
kiedy zegar wieży ratuszowej odezwał Się dwu- 
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krotnie, a wkrótce po nim zabrzmiał głos trąbki ma 
rynarskiej.

Światło błyskawic ozłociło zarysy statków, spo­
czywających w zatoce, fale wody zaszumiały pod 
wioseł dotknięciem.

Ten zegar, ta trąbka, ten statek przemówiły do 
Filipa dźwiękiem piorunu rozdzierającego lazurowe 
niebios sklepienie.

Oprzytomniał, przypomniał w oka mgnieniu, że 
za godzin parę, odpłynie tam, dokąd tęsknił od lat 
tylu.

Promienie radości błysły na jego pobladłem obli­
czu, zerwał się z miejsca i szybkiemi kroki wbiegł 
do sypialni.

Obszedł łóżko do koła, ukląkł po stronie, gdzie 
leżał Giusepek.

Chł<p czy na spał teraz zwrócony ku matce, przy­
krywając rączką śliczną swą buzię. Tylko dio ne 
jego nóżki wyglądały z pod kołdry. . _„vł„J Przytulił je do serca, pocałowa znak: krzyża 
skreślił nad głową i prędko przeszedł ku drugiej 
St Doikitł^stami czoła młodej kobiety, pożegnał 
ia jeszcze raz jeden, błagalnym wzrokiem spojrzał na 

Jobraz Madonny i wybiegł do stołowego pokoju.
jyjjał poprzednio zamiar zabrania z sobą niektó­

rych manatek, ale w tej chwili zapomniał o wszys- 
tkiem, tak mu było pilno wsiąść na okręt.

Nie mogąc cdrazu znaleźć płaszcza' który sie 
gdzieś zsunął na ziemię, uchwycił tylko czapki 
w rękę, zamknął w pospiechu drzwi werendy i za­
czął biedź przez ciemne uliczki Torre, jak gdyby 
na sercu? jak gdyby mu ““ “ie *

Zeta Da Wiśle w r. 1882-m.
Kość przybywających i odpływających na Wiśle> 

pod Warszawą statków, gabarów, berlinek, tratew 
i t. p. ściśle jest kontrolowaną przez nadzorcę przy­
stani zależnego od p. oberpolicmajstra miasta.

W kontroli tej zamieszczona jest nietylko ilość 
statków, ale ładunek każdego z nich, oraz przybliżo­
na wartość towaru.

Na podstawie tej kontroli możemy przedstawić 
ciekawsze cyfrowe dane z żeglugi na Wiśle w ciągu 
r. z., a raczej za czas od kwietnia do listopada, w 
tych tylko bowiem miesiącach przystań jest czynną.

Cały ruch żeglugi dzielimy na cztery części, a mia­
nowicie: 1) statki przybywające od granicy austria­
ckiej z góry rzeki, 2) od granicy pruskiej, 3) prze­
chodzące bezpośrednio z Austrji do Prus i 4) wycho­
dzące z Królestwa do Prus.

Otóż od granicy austriackiej przypłynęło pod 
Warszawę: 14 parowych statków, 41 gabarów, 14 
berlinek, 432 galarów i 134. tratew; ładunek tych 
statków stanowiło: 1,487 sztuk belek, • 8,809 okrą­
glaków, 3,026 sztuk podkładów, 4,846 słupów.

Zboża i owoców na tych statkach przywieziono: 
żyta 15,063 korcy, pszenicy 8,364, grochu 969, jęcz­
mienia 42,862, owsa 290, rzepy 6,110 korcy, bura; 
ków 21,100, jabłek 541 korcy.

Innych wreszcie przedmiotów: żelaza 125,435 pu­
dów, kory 56,650 pud., ryb 4,330 pud., drzewa 3,905 
sążni, gipsu i kamieni 594 sążni, klepek bednar­
skich 195 kóp, desek 7,831 kóp.

Wartość całego tego ładunku przybyłego od gra­
nicy austrjackiej wynosiła przeszło miljon rs.

Od granicy pruskiej przybyło pod Warszawę 8 
statków parowych, 870 berlinek i 21 galarów, które 
przywiozły: 61,283 płyt asfaltowych, 482,152 sztuk 
cegieł, 15 korcy pszenicy, 13 korcy jęczmienia, 
581,196 pudów żelaza, 1,200 pud. kory, 3780 pud. 
ryb, 54,430 pud. siarki, 9,600 pud. mąki, 2,149 sążni 

zaproszenia do wszystkich miast i ludów, wzywając 
je, aby przybyły uczestniczyć w rocznicy wiekopo­
mnego dnia, w którym pod owym wiedeńskim Kah­
lenbergiem rozstrzygały się losy tych wszystkich 
prawd moralnych, które wydało chrześcijaństwo i 
tych prawd naukowych, które rozwinąć się miały 
w przyszłości na łonie zachodniej cywilizacji, urato­
wanej dnia 12-go września r. 1683-go.

Że tak było, temuby nikt nie zaprzeczył... I po­
ciągnęłaby „nad błękitny Dunaj” pielgrzymka szla­
chetnych czcicieh tych prawd, o które krew sie lala 
przed dwustu laty... Oprócz wyznawców islamu, 
każde wyznanie religijne posłałoby do Wiednia 
sw i wyobrazicie! i na międzynarodowe święto 
zwycięż vya cywilizacji europejskiej nad barbarzyń-

• ,‘pZjatyckmm. Wiedeń mógł nagle przypo- 
n c < uropie która uczy się zapominać o nim! — 

ze ma także swą kartę, na której rylec dziejowy, 
ak skąpy zresztą dla Vindobony—wypisał datę, na 

ktoią wskazać można, do której wzro/c przykuć mo­
żna całej Europy...

Ponieważ jednak zjawił się pod Wiedniem przed 
dwustu laty ów król Sobieski ze swymi skrzydlaty­
mi rycerzami—a zjawił się dlatego, że uklękli przed 
nim posłowie cesarza i Rzymu, wołając: „ratuj Wie­
deń i ratuj chrześcijaństwo!”—rada miejska przekre­
śla wielką datę historyczną i ciszę nakazu je uczu­
ciom, rwącym się instynktownie do patrjotycznego 
polotu...

Ponieważ historycy niemieccy nie potrafili dotąd 
przekręcić do tylu kształtów prawdy dziejowej, aby 
przekonać Europę o „intelektualnej nieobecności” 
króla Sobieskiego pod Wiedniem, a „honor miasta 
Wiednia” nie pozwala podzielić się laurem zwycię- 
ztwa, więc lepiej powiedzieć sobie i drugim: sza! 
zaryglować się w czterech ścianach i heimlich und 
gemuthlich czytać budujące legendy pana Onno 
Kloppa...

Każdy ma swój gust, każdy ma prawo szafować 
kapitałem własnych pamiątek i skarbów history­
cznych... Nam to jest wszystko jedno, czy niemcy 
wiedeńscy święcą rocznicę odsieczy wiedeńskiej czy 
Koeniggratzu... Uważaliśmy tylko za potrzebne

Honor miasta Wiednia.
cl1?n!a,12 wrze^n’a r- 1683-go Wiedeń uratował 

rZe?cijaiistwo... tak mówi historja...
ki ®’a 17-go lipca r. 1883-go wiedeńska rada miej- 

a Uratowała honoi- stolicy austrjackiej... tak pi- 
1J/'e -Ó7eue freie Pressa, a za tą koryfejką tuzin in- 

-v£b organów pokrewnej barwy...
pamiętnym drugim dniu tym po gromkiej mo- 

}le sławetnego radcy miejskiego, dr Mauthnera, 
’■‘ostojne to grono stróżów honoru wiedeńskiego 
’’chwaliło zaniechać w dniu 12-ym września r. b. 
'Udowego obchodu odsieczy Wiednia, ponie­
waż polscy i czesi domagają się natrętnie przy­
pomnienia, że kiedyś przed dwustu laty niejaki 
król polski, Jan III Sobieski z husarją swoją u stóp 

. Kahlenbergu rozstrzygnął zwycięztwo na rzecz 
tWwy chrześcijaństwa i rozgromił bisurmańskie 

ju y EaraMustaiy, mejaki czech zaś, Kaplirz, bur- 
“"stizował podówczas Wiedniowi...
dei- > te^°’ ab^ n’e sPlac.ió długu wdzięczności, Wie- 
hia ll^ Prze.to. wyrzec się uroczystego upamiętnie- 
pOs no/'e.Va31?i?kniejszej chwili historycznej, jaką 
hiiiraC2yC1-fc S*e ruoze: Jedynej chwili, w której pod 
ropy •rni, je&’° rozstrzygały się rzeczywiście losy Eu- 
baiz ! - rześcijaństwa, gdyż wiadomo, że gdyby bar- 
Wyi?'.Us^a horda Kara Mustafy nie została w swojej 
dnielaw’e anticywilizacyjnej wstrzymaną pod Wie- 
r°P.V ’ rozIałaby się po wschodzie i zachodzie Eu-

i inne miasto ujęłoby zapewne skwapliwie 
która wsPomn’en’e takiej chwili, i z chwały, 

k d2ieJ0wy przyozdobił jego kronikę, za- 
hą b]< . -v. w szlachetnej ambicji wyciągnąć ideal- 
^^^^ysć na rzecz teraźniejszości; rozesłałoby 

14) . . .......... ......................... ...

Długość dnia godzin 16 minut 1.
Ubyło „ „ 0 „ 41.
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!p°r®a“-— Teatr nowy (przy ulicy Królewskiej): 
reri^ 1 ro^ze‘ ’ „Różowe domino1'. (Godz. 8-ma wieezo-
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Ogłoszenia:
Reklamy: za jeden wiersz 

pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Nekrologja: za jeden tfiersz 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia: za ie- 
den wiersz petitowy pierwszy raz 
10 kop., każdy następny raz 8

Małe ogłoszenia-.'za jeden |j 
raz pierwszy raz 2 kop., kr 
następny raz 1'/., kop.

Przewodnik adres
1 wiersz rocznie rs. 30. 
nia do „Przewodnika” 
wyłącznie Biuro Ogłoszeń, 
mana i Frendlera, ulica 
ska nr 18.

NOWELLA
przez

Anielę rl'ripplin.

•jj (Dalszy ciąg.)
d>vQetti. sP°.)rzał na te dwie istoty tak piękne, 

^a10Kiejeg° sercu.
jakbyUstach dziecka igrał uśmiech figlarny, iście, 

. 'Varz niU sjęweśnie pokazywały skrzydlate aniołki; 
promieniała tęczą wiosennego szczęścia, 

b^oda 1° G*usePKa B*e było prawie słychać, ale
Jjar- °bieta spala mocno. ,

aiii sta^ koło niej, wymawiał jej imię, a ona 
8ia^nę a.na Polich-
Aut ■*a iiawędzi łóżka, chwycił żonę za rękę... 

kło\ve°nietta uśmiechnęła się rozkosznie, spuściła
^łoi ' ?e n’zeij, ale nie rozwarła oczu.

'^liczu^laiupki odbił się znowu na jej pogodnem 

i^z’eć-2n ^?cz^ć>. jak ją rozbudzić, jak jej to powie- 
■b’er\Vs. , ^iiip> uprzytomniając sobie po raz 
Jęku .4 grozę rzeczywistości, całą okropność 
^órń . yy.vrw‘e .z tej drogiej piersi, nawieść, 

lila !• i mUł ozna-in’’ć-
‘^ozumh?1? m wzroh’em spojrzał na obraz Madonny, 
!llby 'V,sz.-Y’’że potrzebuje pomocy aż z niebios, 

buzie tę piękną uśpioną i ugodzić w nią 
‘"cm nieprzewidzianego ciosu. 
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ostatniej czytamy co następ®*

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
— Z rozkazu ministra spraw wewnętrznych wszy­

stkie statki przybywające do portów morza Czarnego 
z wód tureckich i egipskich podlegać mają dwuty­
godniowej kwarantannie, chociażby nawet miaiy 
czyste świadectwa sanitarne i przebyły poprzednio 
kwarantanną w Konstantynopolu.

— W colu podniesienia gorzelnictwa wiejskiego 
ministerjum finansów powzięło zamiar zaprowadzić 
rdzenne zmiany w ustawie* o opłacie od wyrobu 
trunków.

— Według rozkazu policyjnego Jw. Główny na­
czelnik kraju jenerał-adjutant Hurko przybędzie do 
Warszawy w dniu jutrzejszym o godzinie 7-ej m. 
30. Z dworca kolei jenerał-gubernator uda się do 
Zamku, gdzie w wielkiej sali kolumnowej przedsta­
wią się mu jako głównodowodzącemu wojskami o- 
kręgu warszawskiego przedstawiciele władz woj­
skowych. Następnie tego samego wieczoru p. jene­
rał-gubernator zamieszka w pałacu belwederskim.

— Kurator okręgu naukowego warszawskiego, 
radca tajny Apuchtin, powrócił z Petersburga do 
Warszawy.

— Dyrektor departamentu celnego ministerjum 
skarbu L. I. Tuchołko przybywa w dniu jutrzejszym 

drzewa na opał 3,801 sążni gipsu i kamieni, 9,548 
beczek smoły, 20 beczek spirytusu, 439 beczek cu­
kru, 9,671 beczek wapna i cementu, 2,968 kóp 
desek.

Wartość powyższego ładunku wynosi przeszło 1 
miljon sto tysięcy rs.

Przypłynęło tylko pod Warszawę z Austrji do 
Pruss 470 tratew, na których było z górą miljon 
sztuk rozmaitego rodzaju drzewa budulcowego już 
obrobionego, oraz ze zboża: żyta 3,243 korce, psze­
nicy 315 koroy, grochu 1,551 korcy, jęczmienia 725 
korcy, wreszcie klepek 1,266 a desek 333 kop.

Wartość powyższego ładunku dochodzi również 
do miljona rs.

W ostatniej wreszcie kategorji są statki wycho­
dzące z Królestwa do Pruss, a mianowicie: 3 paro­
we statki, 45 gabarów, 1,000 bcrlinek, 283 galarów 
i 1,475 tratew.

Ładunek tych statków stanowiło przedewszys- 
tkiem drzewo budulcowe, obrobione, w ilości pięciu 
miljonów, a wartujących około 800,000 rs.

Oprócz drzewa, przywieziono zboża: żyta £2,932 
korce za 300,989 rs., przenicy 96,496 korcy za 
791,390 rs., grochu 16,925 korcy za 103,785 rs., ję­
czmienia 14,182 korce za 117,255 rs., owsa 923 kor­
ce za 1,530 rs.

Innych przedmiotów: żelaza 62,708 pudów za 
70,466 rs., ryb 78 pudów za 1,540 rs., drzewa opalo­
wego 145 p. za 2,800 rs., smoły 1,303 beczek za 
25.290 rs., spirytusu 1,274 beczek za 46,200 rs., cu­
kru 8,965 beczek za 49,492 rs., wapna i cementu 
1,599 beczek za 3,432 rs., klepek bednarskich 24,265 
kop. za 31,459 rs. i desek 1,931 kop. za 26,701 rs.

Zestawiwszy powyższe cyfry, przychodzimy do 
wniosku, iż pod Warszawę przez Wisłę przepływa 
znaczna liczba rozmaitego rodzaju statków z ładun­
kiem wartującym około 6 miljonów rs.

Jeżeli kiedykolwiek przyjdzie do skutku regula­
cja niesfornej królowej rzek naszych, wówczas cy­
fry te powiększą się niewątpliwie w dwójnasób, ko­
munikacja bowiem wodna* w handlu każdego kraju 
odgrywa bardzo ważną rolę.

się słyszeć jednocześnie.
Agostina chyżo pobiegła do sypialni i otwierała 

okiennice, podczas kiedy Giacomo kroczył po sieni 
w głębokiem zadumaniu*.

— Święty January, co to znaczy? — zawołała 
młoda kobieta, przecierając oczy i rozglądając się 
po pokoju. — Czy signore już wyszedł? Spałam jak 
zabita po tym wczorajszym upale, może Filip nie 
chciał dziecka budzić i zasnął w swojej kancelarji.

— Nie ma go tam, zdaje się że nie wrócił—brzinia- 
ła odpowiedź.

— Oszalałaś czy co, to być nie może. Chyba, że 
się przytrafiło jakieś nieszczęście. O Madonna mia! 
—krzyknęła Antonietta i załamując ręce w mgnie­
niu oka wyskoczyła z łóżka.

— Niech się signora nie lęka—uspakajać zaczęła 
sługa.—Giacomo wie, gdzie został signore, czeka już 
od kilku minut na was, bo ma coś ważnego do po­
wiedzenia.

Antonietta zarzuciła na siebie szlafrok i wybiegła 
do drugiego pokoju, wołając:

. Gdzież on jest? Giacomo! Giacomo! Chodź­
cie tuk

Stary rybak wszedł, ukłonił sie i cichym wyszep­
tał głosem: v j j i

Niech was błogosławi Madonna!
— Gdzie Filip? Czy słyszycie, gdzie Filip?—po­

wtarzała piorunującym głosem młoda kobieta, trzę­
sąc Giacoma za ręce.

— On widząc ją w takim stanie rozdrażnienia, 
oparł się o ścianą i milczał.

— Przez Madonnę i wszystkich świętych pań­
skich pytam coście zrobili z Filipem?

— Uspokójcie się signoro, carissima signora, za­
raz opowiem wszystko, Filip... Filip... i

mioty. Podczas odymiania załoga i pasażerowie pozo- 
stają na pokładzie.

. Przez owych dziesięć dni obserwacji statek podlega 
nieustannemu przewietrzaniu; nikt z załogi nie ma pra­
wa z pokładu się oddalać, pasażerowie zaś mają do wy­
boru: czas cały pozostawać na statku, lub przenieść się, 
o ile miejsca starczy, do miejscowego lazaretu. Pranie 
bielizny, należącej do osób przybywających z „wyklętego 
kraju", odbywa się w szpitalu, przyczem napawaja ta­
kową roztworem sody i przez czas długi wystawiają na 
działanie pary. Ostatniego dnia kwarantanny odbywa się 
raz jeszcze rewizja komitetu sanitarnego, poezem, jeśli 
rezultat jej był pomyślnym, podróżni przypuszczani zo- 
stają do obcowania z mieszkańcami stałego lądu...

Rzeczone środki znajdują zastosowanie tylko wtedy, 
jeśli na statku nie zdarzył się żaden wypadek cholery, 
w przeciwnym razie chorzy i zmarli przeniesieni zostają 
do specjalnego szpitala, gdzie pierwszym udzielana jest 
stosowna lekarska pomoc, drudzy zaś według hygieny 
przepisów na osobnem cmentarzu pogrzebani zostają; 
nadto statek przez drugich jeszcze dni dziesięć pozostaje 
pod obserwacją na kotwicy.

Listy, papiery i inne przesyłki pocztowe podlegają 
specjalnej dezinfekcji. Składają je do wielkich blasza­
nych cylindrów napełnionych dymem i parą pewnej mie­
szaniny siarki, saletry i mąki pszennej. Listy zwyczaj­
ne bywają z tego powodu w kilku miejscach przedziura­
wione, większej zaś objętości przesyłki są bez żadnej ce- 
remonji otwierane.

Środki zatem w celu uchronienia Europy od afrykań­
skiej zarazy przedsięwzięte, są liczne i ściśle przestrze­
gane— niech to uspokoi tych nad brzegami Wisły, któ­
rym staje przed oczami widmo cholery, grasującej nad 
brzegami Nilu...

KWABAHTAHNAc
Wybrzeża Śródziemnego morza uzbrajają się tak szyb­

ko przeciwko cholerze, jak państwo nagłem wypowie­
dzeniem wojny zaskoczone.

Oto w streszczeniu obraz rozlicznych środków przed­
sięwziętych w europejskich portach dla godnego przyję­
cia niemiłego gościa...

Każdy okręt z Afryki przybywający obowiązany jest 
pozostawać na kotwicy pod obserwacją przez dni pięć 
do dziesięciu. Natychmiast po jego przybyciu udaje się 
komisja sanitarna i przystępuje do oględzin załogi i pa­
sażerów. Dodać trzeba, iż komisja złożoną jest z t. z. 
„przysięgłych stróżów publicznego zdrowia". Zamyka­
ją się wtedy wszystkie na okręcie otwory jako to: drzwi, 
okna, nawet większe szczeliny zostają przysłonięte i 
wnętrze statku podlega trzygodzinnemu odymianiu roz- 
worem wapiennym. Rzeczona dezinfekcja rozciąga się 
ta wszystkie znajdujące się w kajutach bagaże i przed-

Nazajutrz o siódmej rano, jeszcze okiennice by­
ły zamknięte w małym domku nad zatoką, kiedy 
Giacomo, kluczem Marinettiego otworzył drzwi we- 
rendy.

Agostina, w niedopiętym kaftanie, wybiegła do 
sieni, krzycząc:

— Madonna miał Czy rozbójnicy się tu dobijają, 
czy co?

Przeżegnała się na widok starego rybaka i zapy­
tała ze zdziwieniem:

— Ojcze Giacomo, skądże wzięliście ten klucz? 
Przecież padrone zawsze go z sobą nosi?

— Cicho, cicho, czy signora j uż wstała — drżą­
cym głosem wyszeptał rybak.

— Ś pią jeszcze wszyscy; padrone musiał strasz­
nie późno wrócić do domu. O jedenastej nie było 
go widać. Nie zobaczycie go tak rychło, idźcie do 
siebie.

— Będę czekał, mam ważny interes do twej pa- 
drony.

— Do mojej padrony? To już lepiej obudźcie pa- 
drona. Ona was nie lubi...

— Wiem ja, wiem, ale dzisiaj, musi ze mną po­
gadać.

— Per Bacco, to już cały dzień będzie piekło 
w domu, bo wiecie co ludzie mówią.

— Nie gadajcie głupstw, kobieto i zajrzyjcie do 
sypialni, zdaje mi się, że ktoś dzwoni.

— To wam dzwoni w uszach. Padrona nigdy ani 
wola, ani dzwoni, tylko przysyła padrona po mnie!

Ale signore dziś nie przyjdzie. Idźcie, kiedy 

. Akądże wiecie —przerwała Agostna — co mój 
Signore dziś zrobi. Strasznieście mądrzy.

W tej chwili krzyk dziecka i brzęk dzwonka dały 

Stary się zająknął, zbladł i znowu umilkł. 
Umarł, zabili go! Mówcie prawdę, bo...

± ~ Nie zabili go i nie umarł, klnę się na Przecz? 
stą Dziewicę!...

Tylko co?... gadajcie prędzej!...
T~ Tylko... tylko...
I znowu słowa skonały na ustach rybaka.

j . Uciekł z waszą dziewczyną, czy tak?—zaW*’* 
ła a Antonietta, spazmatycznym wybuchając śm*®' 
liczi-a* P°dnoszdc rękę, jakby na wymierzenie p°

Giaccomo cofnął się ku drzwiom. Już dotkB?1 
klamki, kiedy młoda kobieta chwyciła go za ratU^ 
i groźnie powtarzała:

— Mówcie! albo was zabiję! .
Po chwili milczenia stary rybak wypowiedz^ 

naresz.cie drżącym głosem:

Maledetto, maledettol — wrzasnęła Antoniett®’ 
zachwiała się na nogach i runęła na ziemię.

, 0 wyjeździe Marinettiego rozniosła
wkrótce po calem mieście, tembardziej, że tłum hi6' 
gał od samego ranka nad zatoką, wołając:

— mira il brave Filippo!
Zbiegli się też koło godziny ósmej oboje Andr°f 

wie z córkami i zięciami do domku Antonietty, k^; 
ra, odzyskawszy przytomność, zalewała sie łzai®1 
nie chciała przyjmować od starego rybaka* żad®e 
perswazji, leraz już cała familja zaczęła lameu^ 
wac, złorzeczyć i kląć Garibaldiego.

Giacomo zaklął ich wszystkich razem nie na 
ty 1 uciekł, zatykając uszy.

(Dalszy ciąg nastąp*)

do Warszawy. Kupiectwo warszawskie, korzysta* 
jąc z przejazdu p. dyrektora, zamierza przedstawi® 
mu sprawę przeładowywania zboża na stacjach p°” 
granicznych.

— Nowe Towarzystwo. W gronie tutejszych ®* 
matorów gimnastyki powstała myśl zawiązania ki11* 
bu pod nazwą „Towarzystwa gimnastycznego”, m®* 
jąeego na celu, za pomocą ćwiczeń gimnastycznych 
rozwijanie sił fizycznych. *

— Z teatru. Drugie przedstawienie „Nowego g0' 
dla“, wygładziło niektóre nierówności w grze art/' 
stów, którzy owładnęli już całkowicie swemi roi®' 
mi i dostrajają się do prawdziwie estetycznej cal°* 
ści. Publiczność ocenia jak należy zalety sztuki n®' 
pisanej wytwornie i przymioty gry podnoszące piQ' i 
kność koracdji. Sute oklaski były wczoraj nagroda 
popisowej, gry panny Marczellówny i p. Tatarki®* ■ 
wieża, którzy akt,czwarty grają z istotnem wirtu°” 
zowstwem. Dzięki szczęśliwie dobranemu kompl®' 
towi grających „Nowe godło“ powinno się cieszy®1 
trwałem powodzeniem.

— W „Medycynie'’ ostatniej czytamy co następ®* 
je: „W sobotę dnia 14-go lipca r. b. odbyło się 
szpitalu św. Ducha posiedzenie lekarzy naczelny^ 
szpitali warszawskich pod przewodnictwem pro^' 
Walther’a, celem zastanowienia sie nad tern, czy n®' 
leży już teraz ze strony szpitali przedsięwziąć jaki® 
środki ostrożności, przeciwko mogącej się pojawić 11 
nas cholerze.. Ponieważ przypadków cboleryny wh' 
cej obecnie się zdarza niż w latach poprzednich ® 
tej porze, rozstrzygano więc naprzód kwestję, cZ? 
takich chorych należy izolować, czy też pozost*awi®“' 
ich na ogólnych salach, następnie czy wypróżnieni® 
ich stolcowe poddawać trzeba dezinfekej’i, czy wf. 
pada już teraz otworzyć oddział szpitala lub szpit®' 
dla cholerycznych i wreszcie czy nie wypadał®' 
by ograniczyć ilości urlopów dla lekarzy z powod® 
grożącej nam epidemji. Na wszystkie te pytania 
becni na posiedzeniu odpowiedzieli przecząco, a 
ze względu na to, iż prawdopodobieństwo przeni®' j 
sienią cholery do nas, jak dotychczas, bardzo je9* 
niewielkie. O utrzymywaniu miasta w czystości, 0 
potrzebie wywiezienia śmieci etc. wcale nie mówi0' 
no, gdyż obecnymi na posiedzeniu byli tylko lek®' 
rze szpitalni, a wypowiedziane pia desiderla p0® 
tym względem pozostałyby bez skutku, tak jak Z®' 
pełnie bezskutccznemi są słuszne nawoływania pr®' 
sy w tym kierunku. Rzeczą lekarzy miejskich or®* 
inspektora lekarskiego jest wystąpić w tym wzg# 
dzie z energiczną inicjatywą i przedstawić władz? 
cały szereg środkó w, które powinny być w daiFJ 
chwili użyte.”

— Rewizja targów. W tych dniach odbyto p°* 
wtórną rewizję targów na Marjensztadzie i za Żel®' 
zną Bramą, zabrano nieświeżych i zepsutycli pi'0' 
duktów spożywczych: 138 garncy śmietany, 15 fn®' 
tow twarogu, 2 pudy ryb, 150 raków i dwa koB9 
niedojrzałego agrestu; na Marjensztadzie: 7 sztuk w?' 
dętych cieląt, 111 garncy mleka słodkiego i 79 kw®' 
snego, 8 garncy śmietany, 36 funtów kiełbas. Pró^ 
tego zabrano 16 wag niestęplowanych. Wszystk’’
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produkty skonfiskowano i zniszczono, a prze- 
< <fiP>u6w pociągnięto do odpowiedzialności sądowej 
r Komunikacja telefoniczna w okolicach War- 

znajduje coraz szersze zastosowanie. Slysze- 
“Sttly właśnie, iż podniesiony został projekt połączę- 

i' i la telefonami kilku zakładów fabrycznych, między 
1 r znajduje się cukrownia Szymanów, browar 
r «k- Akowski ’ inne. Nawet kilku obywateli ziem- 
b rz h’ dających ciągle interesa z Warszawą, zamie- 

4 Połączyć się siecią telefoniczną.
* Tramwaje. Budowa linji na Pradze doszła już 

dn,r°^-n ulic? Brukowej i Wołowej. Jednocześnie bu-
' i się odnoga od rogu ulicy Aleksandrowskiej do 
' gi>-Orca petersburskiego, linja zaś za rogatki wilcń- 
■'I ku6 d° remizy została już ukończoną. Otwarcie 
' I praskich wkrótce już nastąpi, przeróbka bo-
ł na moście nie zajmie dużo czasu, ze względu, 

I ivDi°We 8zyny b^ą umieszczone w tych samych ło- 
"I 8j *ach« Na budowo, drugiej pary szyn nie zgodziły 
' h? J*?ad*e dla braku miejsca. Ruch wagonów na 
,1 teście regulować mają znaki optyczne. Mówiąc o 

^'•niwajach, dodajemy, iż zarząd kolei konnej ogła-
• rw poniedziałku do środy lub czwartku prze- 
,1 będzie komunikacja tramwajowa do Pową- 
J (j .; a to z powodu naprawy szyn. Wagony docho-

lc mają tylko do dawnego wekslu naprzeciwko 
| placu Broni.

: Pro memoria. Proszeni jesteśmy z różnych
°n o przypomnienie dyrekcjom dróg żelaznych 

■| g arszawsko-wiedeński ej i warszawsko-bydgoskiej, 
i 7^ dniu jutrzejszym przypada... niedziela. W wy- 
Jó ■ Wy ten dzień tygodnia wiele osób wyjeżdża 
S?]5la?iem spacerowym do różnych stacyj, aż do 

i p,, ’gniewie, a liczba pasażerów w pociągach zwy- 
^ąjnych bez względu na pogodę także się zwiększa.

Szyscy ci pasażerowie, z małym wyjątkiem, mają 
J Wyczaj wracać pociągami wieczornemu, należałoby 

‘Htem zaopatrzyć stacje w odpowiednią liczbę wa­
gonów, lub w prasy hydrauliczne do wtłaczania 

j 8ześciu osób na miejsce przeznaczone dla czterech. 
Brak któregokolwiek z tych dwóch zarządzeń bar- 

I dzo się dawał we znaki powracającym z zamiejskich 
Wycieczek ubiegłej niedzieli.

— Koryto Wisły pod Warszawą znowu zmieniło 
kierunek. Na przestrzeni pomiędzy dwoma mostami 
Wygięło się w formalny luk, opierający się wypu- 

°ścią o brzeg praski, a końcami dotykający brze- 
n.^rszawskich. Potrzeba niemałej sztuki, zręcz- 
ni C11 cierpliwości, ażeby tę krzywiznę przepłynąć, 
(u ]°8ljidłszy na mieliźnie, woda bowiem jest tak 
się a’lż jeżeli jeszcze nieco opadnie, żegluga stanie 
ale niemoźebną i to nietylko pod Warszawą, 
rZe]na całeJ przestrzeni, gdyż wszędzie kapryśna 
kie a W taki sPosób płata figle żeglarzom. A wszyst- 
ryta° i.e£° Powo(iem .iest zaniedbanie regulacji "ko- 

• • smutna zaprawdę gospodarka!
|8kiei Sprawa 0 morderstwo Piotrowskiej i Cihorow- 
dzie apelacji podsądnych roztrząsaną bę-
ku s 11Zb’e sądowej. W tych dniach (już po wyro- 
’hisia j lęgowego), na miejsce zbrodni zeszła’ko- 
idon, s e<łcza, celem najdokładniejszego obejrzenia 
•huia n?'eszpain'a, bramy, sieni i t. p. szczegółów, 

Jdcych związek z dokonanem zabójstwem.
8zvni N°Wy sP°8^b męczenia koni. W dniu wczo- 
U,j },na tarSu końskim na Pradze byliśmy świadka- 
ł»o^ urza.iącej zaiste manipulacji. Celem wypró- 
rze Diar siły konia pociągowego nieludzcy handla- 
gj Zavyiązują tylne kola u wozu, tak, ażeby nie mo- 
ń/8t61® °bracać, poczem wsiadają w kilku lub kilku- 
ci;ie.U.na wóz i biczem zmuszają biedne zwierzę do 
•tert V*8, w®bikułu pod górę, po piasku lub po 
hiiaia . gruzów. Praktykę tego rodzaju wymyśleń 
hi. ^‘e-iaBi faktor Judka, słynący ze znawstwa ko- 
dZe rp’ynalazek wraz z wynalazcą polecamy uwa- 

-*-owarzystwa opieki nad zwierzętami.
Karolek. Tak się nazywa sześcioletni chłopiec, 

Vfu D1 kilku przebywający w kancelarji cyrkułu 
6WcgS°’. Da ulicy znaleziony, który prócz imienia 
Uie ® ’ żadnej więcej informacji dać nie jest w sta-

Na Zielnej Piotr D. wskutek nagłego za- 
Czej ■£la spad! ze schodów i uległ złamaniu nogi.—Na Wil- 
Bić Sj unejseu ustępowem jakaś kobieta usiłowała powie- 
kła.~_ji ^Postrzeżona jednak przez stróża domu, szybko ucie- 
gle i . a " areekiej Ludwika F. upadła na rozżarzone wę- 
taierz n arzó*a s°bie mocno obie ręce. — Na Pradze Kazi-

• wskutek najechania wozem? upadł i złamał rękę.

Z Pogorzeliska.
°braz przedstawia na Pradze ulica Kępna 

J^nięta pożarem.
zów •’’PS11 .Wołowej do Szerokiej sterczą wśród gru- 
^°mów“Pac/pb popiołów zwaliska murowanych 
Łych dworka 7^CC 8’ ‘ k°m’Dy pozostałe po spalo- 

■i rZed kilkoma dniami od strony Saskiej Kępy sta- , 

ły tam ocienione domki, z ożywionemi dziedzińcami, 
pełnemi bawiących się dzieci i ruchu gospodarskie­
go, od strony ulicy Wołowej wznosiły się nowo wy­
budowane piętrowe kamienice, dziś... w powietrzu 
wznosi się przykra woń spalenizny, na pogorzelisku 
zaś błądzą wynędzniałe postacie szukające zwę­
glonych szczątków swego dobytku...

Nędza pogorzelców jest nader dotkliwą.
Starozakonni dali już swoim współwyznawcom 

przytułek, chrześcijanie zaś, jeżeli sobie nie najęli 
pomieszkań, tulą się do resztek ścian spalonych do- 
mowisk...

Smutne!
— Myśliwi.
Warszawscy nemrodzi stają się coraz większymi 

wygodnisiami.
Dawniej jeździli na prawdziwe polowania, na 

których służba leśna i strzelcy zabijali dla nich 
zwierzynę, potem wyruszali gdziekolwiek na wieś, 
skąd powracali z kupionemi pod rogatkami trofeami, 
prz*ed niedawnym jeszcze czasem polowali nie dalej, 
jak za okopami miejskiemi, dziś wreszcie jeszcze 
się mniej fatygują...

Oto dowód.
W zaroślach pod wałem ochronnym na Pradze i 

na przyległej kępie łoziną zarośniętej, dało się sły­
szeć w dniu wczorajszym parę silnych strzałów...

Ciekawi udali się na miejsce i ujrzeli kilku 
paniczów, z dubeltówkami w reku, oddających sie 
z silną wiarą polowaniu...

Ironiczny świergot wróbli towarzyszył tej wypra­
wie myśliwskiej. J

— Kuracja słoneczna.
Członkowie Towarzystwa wioślarskiego, przepły­

wający około mielizny, na środku Wisły, miewają 
w popołudniowych godzinach ciekawe widowisko...

łNa gołym piasku, w cieniu parasola, siaduje ja- 
Kis otyły mąż prawie w zupełnym negliżu i przepę- 

tCn sPos°b najgorętsze godziny dnia bo-

Pies jest jedynym jego towarzyszem.
Z rana przywozi go na mieliznę łódka przewoźni­

ka lub sam przybywa na łódce pewnego klubu, któ­
rego jest członkiem, zaś około godziny 5-ej po połu­
dniu powraca na brzeg warszawski.

Widocznie nowoczesnemu temu Robinsonowi le­
karze zapisali promienie słońca, jak innym zapisują 
prysznic...

— Dwie peruki.
Jakiś emeryt, wyprzedający się z powodu wyja­

zdu na prowincję, zbył wszystkie ruchomości.
Przez pomyłkę z komodą zabrano mu sztuczne 

włosy.
Nabywca, nie chcąc korzystać ze „znalazku“ ode­

słał przez okazję pierwotnemu właścicielowi, a gdy 
się okazało, iż tenże przyjąć ich nie chce, zwrócono 
je do Warszawy i złożono w jednym z dobroczyn­
nych zakładów...

— Dobra rada.
Miłość ubogiego młodzieńca ma być uwieńczona 

małżeństwem...
Panna jest bardzo piękna, ale bardziej jeszcze 

niezamożna, młodzieniec zaś blady jak kreda, cierpi 
na zdrowiu i kieszeni.

Wszystko jak w książce, tak dalece, że jest i ko­
styczny przyjaciel krytykujący matrymonjalne in­
tencje zakochanego.

— Daj pokój przyjacielu—rzecze ubogi młodzie­
niec—ja postanowienia nie zmienię i oto zamiast 
prawić morały, doradź mi lepiej jakiemi obrazami 
mam przyozdobić przyszłe gniazdko szczęścia...

— Swojskiemi, blady młodzieńcze, a przede- 
wszystkiem Matejką; w buduarze małżonki zawieś 
„Spór Gryfiny z Leszkiem", a w stołowym pokoju 
„Maćka Borkowicza’’, będą one najlepszą ilustracją 
twego przyszłego... szczęścia!

— Z nowożytnej gramatyki.
Odmiana słowa „biorę”.
„Ja biorę, ty płacisz, on płaci, my bierzemy, wy 

płacicie, oni płacą”.
— Szczyt złośliwości.
Mieć tak ostry język, żeby się nim można ogolić..
— Sprostowanie.
Sędzia śledczy (do oskarżonego.) Czy wiesz o tern, 

iż twój rysopis i paszport są fałszywe?
Oskarżony. Nie, panie sędzio, paszport i rysopis 

są prawdziwe, tylko ja jestem fałszywy.
— Wyjaśnienie.
— Wstydź się, Stasiu—mówiła matka do cztero­

letniego synka—zabrudziłeś się jak prosiak.
— A co to znaczy, mamusiu prosiak?
— Synek świnki...

— Z Ciechocinka. Liczba gości bawiących obe­
cnie w Ciechocinku jest tak znaczną, iż o dostaniu 
mieszkania w porządniejszych domach i w blisko­
ści źródła, łazienek lub tężni nie ma mowy. Miesz­
kań w punktach odleglejszych i lichszych domach 
także niewiele, a za pokój płacić trzeba 30 rs., 
na sezon sześciotygodniowy. Drożyzna i wyzy­
skiwanie podróżnych doszły do kulminacyjnego 
punktu. Tym, co się na to skarżą, miejscowi miesz­
kańcy odpowiadają, że to ich „żniwa”. Za odwie­
zienie rzeczy z dworca kolei wózkiem ręcznym do 
mieszkania płaci się rubla, za słomę do jednego 
siennika 50 kop., a za siano także rubla. W tym 
samym stosunku są ceny innych usług i produktów. 
Takiem „przeciąganiem struny” mieszkańcy Cie­
chocinka mogą odstręczyć sobie gości na przyszłe 
lata...

— Teatr we Włocławku. Po zeszłorocznej pogo- 
rzeli teatru we Włocławku noszono się z projektami 
wystawienia nowego gmachu, ale zamiary te jakoś 
nie przychodziły do skutku. Nie powiodła się myśl 
budowy ze składek wszystkich mieszkańców,* gdyż 
jakkolwiek ilość podpisów na deklaracjach była 
znaczna, ale bardzo mała liczba podpisanych wnio­
sła deklarowane składki. Rozchwiał się również pro­
jekt wzniesienia teatru polączonemi silami kilku 
miejscowych finansistów. Pomyślniej zato powiodło 
się pp. Szadrulskim, którzy bez hałasu rozpoczęli 
w ogrodzie swoim budowę teatrzyku i wkrótce mają 
go ukończyć. Nie obeszło się i tu bez trudności, 
gdyż w pośpiechu rozpoczęto budowę przed zatwier­
dzeniem przedstawionego rządowi gubernjałnemu 
planu, przekroczenie to jednak sędzia pokoju umo­
rzył na zasadzie manifestu, a tymczasem plan został 
zatwierdzony i nic już dalszej budowie nie staje na 
przeszkodzie. Nowy teatr włocławski będzie z po­
czątku tylko letnim, lecz otrzyma scenę murowaną 
i niewielkim kosztem może być przerobiony na zi­
mowy. Dekoracje z pracowni p. Rufina Morozowicza 
już nadeszły i z dniem 1-ym sierpnia towarzystwo 
dramatyczne p. Krasuskiego ma rozpocząć przedsta­
wienia w nowym budynku.

— Sprawa zawiązania spółki handlowej zboźo- 
wo-komisowej przez rolników w Płocku weszła, jak 
zapewnia Kor. płoc., na drogę bliskiego ostateczne­
go jej załatwienia.

— Rząd gubernjalny kielecki asygnował na rok 
bieżący sumę rs. 1,090 na odnowę więzienia kiele­
ckiego.

— Z zabawy kwiatowej danej w Kielcach w dniu 
8-ym b. m. na rzecz miejscowego Towarzystwa do­
broczynności wpłynęło rs. 182 kop. 60.

— W Kaliszu powstaje nowy zakład fotograficzny 
i szósta z kolei cukiernia.

— W ostatnich dniach ubiegłego tygodnia w oko- 
kolicach Kalisza szalała straszliwa burza. Pioruny 
zrządziły kilka pożarów po wsiach, a ulewny deszcz 
wstrzymał rozpoczęte już żniwa.

— Samobójstwo. Przed kilkoma dnia, we wsi 
Zabrodzie (przedmieście Ostrołęki), kapitan szlisel- 
burgskiego pułku piechoty Kn. wystrzałem z dubel­
tówki, w piersi skierowanym, odebrał sobie życie. 
Powód samobójstwa niewiadomy.

— Wypadki kolejowe. W dniu onegdajszym na wior­
ście 186-ej kolei warszawsko-wiedeńskiej, pomiędzy staejaini 
Radomskiem a Widzowem, pociąg towarowy, idący w stronę 
Granicy, przejechał na śmierć dróżnika Wojciecha Bartnic­
kiego, który, spędzając z plantu drogi żelaznej zabłąkanego 
konia, przypadkiem dostał się pod koła rozpędzonego* pocią­
gu.—W pobliżu stacji _ Sosnowice, na tejże kolei, robotnik 
Grzegorz Bielawski, zajęty ładowaniem szyn, najechany przez 
wózek drogowy, uległ żgruchotaniu prawej nogi.

- ' - oooogjoooo--------- -<

ze Świata.
>? ProCGS Tisza - Eszlar. Posiedzenie dwudzieste 

trzecie poświęcono przesłuchaniu komisarza bezpieczeń­
stwa Vay’a i dwóeh pandurów obecnych przy przesłu­
chiwaniu przezeń Mateja. Najpierw przywołany zostaje 
pandur Roka i zeznaje, iż nie widział, aby komisarz źle 
sio kiedy obchodził z Matejem. Drugi pandur Józef Ka­
simir opowiada zaś, co następuje: „Matej i sep anies 
aresztowani zostali w Tisza-Loek i ‘^^nknn? 
zeznań protokół. Pierwszego przywołał t ay Csepkani- 
esa i kazał mu przyznać sio do wszystkiego, co widział 1 
«łvszał Na to odpowiedział zapytany, 1Ż mo me wie. 
Wówczas posłał Vay świadka po rózgi 1 gdy ten wrócił 
z dobrym ich pękiem, a wciąż jeszcze Csapkanics do ni­
czego przyznać się nie chciał, kazał mu rozebranego do 
naga starca bić w pięty. Po kilku uderzeniach rózgi 
złamały sio w moich rękach, a stary nie pisnął ani sło 
wa. Zniecierpliwiony tym oporem komisarz wziął sam 
przyrząd do ściskania palców i pierwsze palee’u rak 
Csepkowicsa gnieść począł. Csepkowics oświadczył iż 
powiedziałby wszystko, gdyby cokolwiek wiedział. Vay



rozkazał rn palce wyciągać 1 rozszerzać, a gdy 1 to nie 
pomogło, wyprowadzono go z pokoju i przywołany zo­
stał Matej. Ten wszedł, drżąc ze strachu. Vay zapo­
wiedział im wprost, iż w razie nieprzyznania się do ni­
czego i jego czeka los Csepkauicsa, wobec czego Matej 
zaczął długą jakąś historję opowiadać, poczem Vay we­
zwał sędziego śledczego i spisano protokół. Matejowi 
nikt nie złego nie czynił, nie było bowiem do tego powo­
du*'. Konfrontowany ze świadkiem Matej odpowiada 
tylko, iż zeznania jego są zgodne z prawdą i że nic w nich 
nie zmieni. Pojawienie się wobec sadu komisarza bez­
pieczeństwa Vay’a-, silne wywiera na audytorjum wraże­
nie. Vay nie urzęduje już obecnie; ma on może lat pięć­
dziesiąt, ruchy jego gwałtowne, słowa szorstkie. Zapy­
tany o rolę, jaką w śledztwie odegrał, oświadcza, iż 
pierwszej nocy straż przy trupie ustawił, dnia zaś na­
stępnego obecnym był przy jego rozpoznawaniu. Twier­
dzi, iż wioślarzy nie przesłuchiwał, tylko miał nadzór 
nad nimi, że nikogo ani dręczył, ani straszył. Gdy mu 
Vogel przerywa słowami: .Tak, tak to on mnie męczył**, 
Vay zwraca się doń i woła na głos. .Powiadam nie — i 
basta!** W ogó.le zachowanie się świadka jest do tego 
stopnia nioprzystojnem, iż prezydnjący zmuszony jest 
przywoływać go nie raz do porządku. Vay mówi .ty“ 
do podsądnyeli, a gdy na tę niestosowność zwraca jego 
uwagę Ileumann, powstają wśród publiczności hałasy i 
sykania. Konfrontowany na przemiany z Voglem, Klei­
nem i Uciskiem, mówiącym mu prosto w oczy, iż drę­
czył ich i biciem do zeznań przymuszał, Vay odpowiada 
grubjaństwetn lub gołosłownem zaprzeczeniem, iż „to 
wszystko jest oszczerstwem.•* Ostatecznie dowiedzio- 
nem zostaje świadkowi, iż razy już kilka pociąganym 
był do odpowiedzialności za złe obchodzenie się z wię­
źniami. Następuje przesłuchanie uwolnionego ze służby 
przysięgłego tłómacza Karancsay'a. Ten, rzec prosta, 
do niczego przyznać się nie dice. Był wprawdzie świad­
kiem spisywania wielu protokółów, ale o dręczeniu pod- 
sądnych nic słyszał. Dawał pić wodę Vogelowi, ale na 
własne jego zażądanie, a nawet gdy ten wciąż czuł pra­
gnienie. przyniósł mu wody cały ceber. To, o co go 
obwiniają konfrontowani z nim Hersko oraz Klein, o nie- 
litościwe obchodzenie się z nimi, w czasie przewiezienia 
więźniów z Eszlaru do Nyiregyhaza, uważa świadek za 
.jawne oszczerstwo". Zeznania Karancsy’ego popierają 
słowo w słowo pandurowie, pod których strażą zostawali 
podsądni w czasie przewiezienia ich do Nyiregyhaza. 
Według słów pandura Juhasza, obchodzono się z nim 
zawsze dobrze, zresztą nie oni winni, iż kazano podsąd- 
nym odbywać drogę pieszo, tak kazała wyższa władza, 
a oni (pandurowie) słuchać musieli. W czasie zeznań 
Juhasza przerywa mu Klein: „A czy nie pamiętacie, iż 
Onody krzyknął wam, byście nas przez jego dziedziniec 
wieźli, bo chce, aby i jego służba mogła żydów psiawia- 
rę oglądać?" Prezydnjący strofuje ostro Kleina za wy­
mienianie nazwiska osoby nie należącej do procesu. Ma­
teja, zważywszy, iż wciąż sprzeczne czyni zeznania, sąd 
postanawia nie pociągać do przysięgi.

f Ś. p. Agnieszka z Winiewiezów Sznage, wdowa po b. 
fabrykancie wyrobów rękawiczniczych, po krótkiej lecz cięż­
kiej chorobie, przeżywszy lat 45, opatrzona św. sakramen­
tami, zakończyła życie w dniu 19 lipea r. b. W głębokim 
smutku pozostała matka, siostra i córki zapraszają krewnych, 
przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo, odbyć się 
mające w górnym kościele św. Krzyża, przed wielkim ołta­
rzem, dnia 21 b. m., w sobotę, o godzinie 10-ej zrana, oraz 
na wyprowadzenie zwłok tegoż dnia i z tegoż kościoła, o go­
dzinie 4-tej po południu, na cmentarz powązkowski. —2542

f Dnia 19 lipca, o godzinie 10-ej przed południem, prze­
niosła się do wieczności ś. p. Helena Dolańska, panna, 
w 69 roku życia. Pozostali w smutku siostrzeńcy i siostrze­
nice zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na żało­
bne nabożeństwo w kościele św. Krzyża, dnia 21 lipca, w so­
botę, o godzinie J.O i pół zrana, odbyć się mające, zkąd tegoż 
dnia o godzinie 6-ęj wieczorem na wyprowadzenie zwłok na 
cmentarz powązkowski. 2—2540—

•f W niedzielę, dnia 22 b. m., jako w dniu imienin ś. p. 
Marji Magdaleny z Lisowskich Ziemkiewicz, odbędzie się 
nabożeństwo w kościele powązkowskim, o godzinie 8 i pół 
zrana. —725—

•j- W dniu 22 b. m., jako w bolesną rocznicę śmierci ś. p. 
Napoleona Kellner, zmarłego w Melitopolu, odbędzie się 
wotywa za spokój jego duszy w kościele św. Barbary, o go­
dzinie 9-ej zrana, na którą pozostała matka zaprasza ży­
czliwych. —2539—

T Dnia 23 b. m., w poniedziałek, jako w rocznicę śmierci 
ś. p. Zofji z Mireckich Hiż, odprawione będzie nabożeństwo 
za spokój jej duszy w kościele św. Józefa (po-karmelickim), 
o godzinie 9-ej zrana, na które zaprasza się krewnych, 
przyjaciół i znajomych. —2541—

f W dniu 24 lipca, w przyszły wtorek, o godzinie 9-ej 
zrana, w kaplicy archikonfraternji literackiej, przy kościele 
św. Jana, odbędzie się nabożeństwo żałobne, za spokój duszy 
ś. p. Jana Popiela, członka tejże archikonfraternji, na któ­
re senior zaprnsza rodzinę zmarłego a także i członków ar- 
ehikoifraternji literackiej. —723— 

TELEGRAMY WŁASNE 
„Kurjera Warszawskiego/ 

W iedeń 20-go lipca.
Dzisiejszej nocy zdrowie hr. Chamborda uległo 

znowu znacznemu pogorszeniu*
Belgrad 20-go lipca.
Wielka skupczyna, mająca się zwołać dla zrewi­

dowanie konstytucji, zbierze się w październiku.
Ateny 20-go lipca.
Ministrowie sprawiedliwości i marynarki podali 

się do dymisji.
Bionstantynopol 20-go lipca.
Poseł rosyjski, p. Nelidow, doręczył sułtanowi w 

dniu wczorajszym swoje listy wierzytelne
Aleksandrja 20-go lipca.
W Bulaku (przedmieście Kairu) zmarło na cholerę 

już dwieście osób. W Aleksandrji obostrzono kor­
don. Mieszkańcy opierają się wszędzie z energją 
zarządzeniom sanitarnym. Wielu żołnierzy, tworzą­
cych kordon, zapada na cholerę.

Petersburg 20-go lipca.
Dziś w tutejszej fabryce prochu nastąpiła eksplo­

zja w młynie parowym. Skutkiem wybuchu utra­
ciło życie pięciu ludzi, a dwaj odnieśli ciężkie rany. 
Budynek doszczętnie zburzony.

TELEGRAMY HANDLOWE.
Berlin 20-go lipca (godz. 8 min. 35 wieczorem).
Dzisiejsza giełda berlińska różniła się od poprze­

dnich tern, iż przy usposobieniu mocniejszem niż 
zwykle od paru tygodni—zachowała się równie spo­
kojnie, nie okazując żadnej chęci do interesów ani 
też żadnego ożywienia. Zdawało się, że ją pobudzą 
lepsze i korzystniejsze wiadomości z Paryża w chwi­
li rozpoczęcia czynności odebrane—wszystko to je­
dnak nic nie pomogło. Jako szczegóły zanotujemy 
iż kursa kolei żelaznych niemieckich z trudnością 
się utrzymały. Z rent węgierska słabiej, włoska 
zdołała pozostać przy kursach z dnia poprzedniego. 
Rosyjskie wartości — pod wpływem zaprzeczenia 
wieściom o cholerze w Kijowie — mocniej. Ruble 
199.50 za 100 rs. na końcu miesiąca. Koniec zebra­
nia giełdowego zupełnie z początkiem identyczny. 
Usposobienie mocne, lecz ożywienie i chęć do intere­
sów prawie żadna.

Berlin 20 go lipca godz. 5 min. 30 wieczór, 
(notowanie urzędowe giełdy).

Bilety banku rosyjskiego w tran?--
akcjach natychmiastowych . . . ." 199.30

Weksle na Warszawę......................... 199.—
Weksle na Petersburg krótkoterminowe 198.30
Weksle na Petersburg długoterminowe 196.70 
Bilety banku rosyjskiego na dosta­

wę w końcu miesiąca..................... 199.50
Wschodnia pożyczka Ii-ej emisji . . . 57.20
Akcje kredytowe.................................... 504.—
Listy zastawne serja I-sza.................... 62.70
Weksle na Londyn krót........................ —.—

„ „ długot..................... — —
Żyto w towarze gotowym................. 147.—
Żyto na dostawę................................. 148.50
Petersburg 20-go lipca godzina 7 min. 30 w. 

(notowanie urzędowe).
Weksle na Londyn................. 2317/33 209/ie
Pożyczka premjowa I-ej em. . 2143/4 ' 

„ „ Ii-ej em. . 211'/,
Pólimperjały......................... 8.40

Przed rozpoczęciem wczorajszego zebrania g-feWowe"
go w Berlinie pozostawano jeszcze pod wpływem wia" 
domościj o ukazaniu się cholery w Kijowie i skutkiem te* 
go była‘też wczorajsza obniżka kursu rubli w depeszach 
przedgiółdowych. W chwili rozpoczęcia czynności ode­
brano tam depesze zaprzeczające tym wieściom i zapo­
wiadana obniżka nie nastąpiła. Reakcja pomimo to nie 
była silną. Cała zwyżka, jaką osiągnąć w skutek tego 
zdołały ruble, wynosi ćwierć marki. W każdym jednak 
razie różnica w porównaniu do kursu, pod którego wpły­
wem wczoraj operowano, jest znaczna. Dochodzi ona do 
75 fenigów na 100 rublach, a kierując się temi nowemi 
wskazówkami, giełda warszawska będzie się widziała 
w konieczności obniżenia kursu walut obcych, o ile do 

chwili rozpoczęcia czyności nowe powoay zaniepokóje®1’ 
się nie okażą.

J. Wl.

CENY ZBOŻA.
dnia 20-go lipea roku 1883 na stacji „Praga" drogi żel#' 

znej warszawsko - terespolskiej.
Pszenica wyborowa 135—148, średnia 120—132, ord/' 

naryjna 90—118.
Żyto wyborowe 94—95, średnie 92—94, ordy nar.'" 

ne 85 — 91.
Jęczmień wyborowy 75—95, średni —, ordynaryj"

Owies wyborowy 98 —102, średni 94 — 97, ordynaryj3? 
88—92.

Groch 71—121. Gryka 100—120. Kasza 135—150. | 
B. Werner et Comp.

Wysokość wody na rzece Wiśle stóp 2 cali 8.

Teatr „Nowy Świat".
(ulica JSowy-Swiat nv dli)

Dziś: „Niania“ (3-ci raz). 

„Alhambra" 
(drugitratr Nowy-Świał,ul.Mtlodowd)

Bs ii: nWesoła wojna”. —2017—

Cyrk Ciniselli.
Dziś wielkie przedstawienie.
Szczegóły w afiszach i programach wieczornych;
Początek o godzinie 8-ej i pół wieczorem. (521-11

W niedzielę, dnia 10 (22) lipca 1883 r. 
odbędsie się

w nor^INIP SZAJCABEBilSM 
Wielka Muzykalna Zabawa, 

podczas której znany aeronauta
JL Bilski

f
 będzie miał zaszczyt urządzić l-s^l 

podróż napowietrzną w wielkim je‘ 
dwabnym balonie z orłem mechanic*' 
nym, sporządzonym głównie dla pir 
bliczności tutejszej. Podróż odbc<'z’e 
aeronauta K.Saken i b. oficer zWa>" 
szawy, na własne jego życzenie11' 
czestniczenia w podróży w celach 

wojennych. Podczas zabawy grać będzie znana "'C'| 
gierska orkiestra pod dyrekcją p. Lamberta SteinC' 
ra z Pesztu. Wypełnianie balonu rozpocznie się o 
41/2 po południu. Podróż napowietrzna o godziui® 
7 i pół wieczorem. —2543—

— Dr W'ladyslaw Biossakoicski wyje' 
chał do Wiednia. —2538-L

Zarząd kolei konnej
tv Warszawie

zawiadamia, że w poniedziałek przerwaną zesrani®] 
komunikacja z Powązkami, z powodu reparacji sz r! 
sy. Wagony zatem dochodzić będą tylko do dawn®' 
go wekslu przy placu broni. Przerwa w komuń1' 
kacji trwać będzie trzy do czterech dni. —724^

Lecznica
dla przychodzących chorych

plac Teatralny nr 7, dom Neprosa.
Przyjmują w niej:

Od 9—10. Dr Landau, choroby szczęk i zębów. Zamówi’'j 
nia na

Od 10—11. Dr 
ganów

Od 11—12. Dr 
dzień.

Od 12—1. Dr Ficki, choroby kobiet. Codzień.
Od 12—1. Dr Pawłowski, choroby wewnętrzne i dzP1' : 

szczepienie ospy. Codzień. (
Od 1—2. Dr Henryk Stankiewicz, choroby weneryez3 i 

i skórne. Codzień. ..
Od 1—-2. Dr Estreicher, choroby wewnętrzne. W niedzie1-’ I 

poniedziałek, środę i piątek. .,
Od 1—2. Dr Kleczkowski, choroby wewnętrzne a spec)* 

nie serca i organów oddychania. We wtorek, czv>fll 1 
tek i sobotę.

Od 2—3. Dr F. Winawsr choroby oczne. Codzień.
Od 3—4. Dr Rosenthal Alb., choroby nerwowe, lecze" 

elektrycznością. Codzień.
Od 4—5. Dr Fr. Rubinstein, choroby kobiet. Codzień-
Od 5—6. Dr Przyborowski, choroby wewnętrzne, a =lj 

cjalnie nosa, gardła, krtani i płuc (Laringosci'111 . 
leczenie wziewani.aim). Codziennie.

Opłata za poradę kop. 25. —596-

, sztuczne zęoy i plombowanie. Codzień. | 
Jelenkiewicz, choroby chirurgiczne i <’r t. 
inoezopleiowyeh. Codzień. . J

Sierpiński, choroby organów trawienia. C’ |
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piękny, świeży, biały i szary,

— 10
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Tom I i n Wielkopolska.—Cena rs. 5.
 Skład główny w księgarni GEBETHNERA i WOLFFA.

‘ .OjELW’YS'IUf. yf
Trębacka róg Wierzbowej (hot. Angielski). 
Wstawiazęby,plombuje etc., po cenach przystępnych 
z gwarancją za trwałość. Przyjmuje od 10—7. (696)

— Świeżo przybyły doktor specjalista 
wszelkich gorączkowych chorob i tyfu­
sów (Typhus), przyjmuje codziennie rano od 9-tej 
do 1 I-tej i po południu od 4-tej do 6-tej. Ulica Żu­
rawia nr domu 21. —2417—

— Jan Urbanowicz, kandydat praw, adwo­
kat, przeniósł kancelarję na ul. Długą 23 (Eldorado).

2 Maszyny
są do zbyc a, dobrze szyjąee, jedna cylindrowa 
za rs. 25, druga słupkowa za rs. 35. Wiado­
mość Pawia 38, mieszk. 1. 2917

12'/,
10

w Nowo-Aleksandrji (Puławach), składająca 
się z wygodnego o kilku lokalach domu z we- 
rendą, oficyny, ogrodu i zabudowań gospodar­
skich, do sprzedania w Biurze Komisowem 
Kaucjonowanem J. Fedeekiego, ulica Miodo­
wa J6 3. 2000

— Dr «J. Szwajcer przeprowadził się na Kró­
lewską 43 (róg Grzybowa). —2466—

— Drmed. Br. ord. szpil. 4
Rocha, przeniósł mieszkanie, Mazowiecka 6. (24 CO

Skład Maszyn do szycia L. SCHLESER
przeniesiony został na ulice Nr

na górą, do wynajęcia 
sie.—Wiadomość w tymż

wiedzieć się można o lokalach do
jęcia w każdym czasie: przy placu 
Żielonym .V’ 8, gdzie fot.ogm.fia. Konra­
da/ oraz przy ul. Królewskiej 25, 
wprost ogrodu Saskiego. 2839

jak również prawdziwy
EIM8JEEM9M z Norwegji

i wybór
własnego darcia,

poleca spejalna sprzedaż Puchu na STA­
REJ POCZCIE, pod Zegaram. Wchód 
od Nowo-Senatorskiej, wprost Hotelu Rzym­
skiego.

UWAGA. Przyjmuje się stale PIERZE 
DO DARCIA, od najmniejszej do najwię­
kszej ilości. 792

Oliicia paw w 
Ceraty i Rolety.

Obicia gustowne i trwałe w różnych 
gatunkach po cenach fabrycznych niz- 
kieh i od cen fabrycznych odstępuję 
10 procent nawet kupującemu za 1 rubla.

S. Weisgoid, 2425

ulica DŁUGA Nr 11, róg Młotowej.ze słynnej fabryki w Frankfurcie, sprowa­
dzane już przez kilka tutejszych szkół pry­
watnych.—Bliższych szczegółów sprzedaży u- 
dziela p. Marsop, Leszno N; 2.________ 83

Któryby z pp. Majstrów mularskich, 
zechciał się podjąć dokończenia 2924 

nie zasklepionego jeszcze 
kościoła

i wzięcia tej roboty w entrepryzę, raczy się 
zgłosić najdalej do d. 26 b. m., do komitetu 
budowy kościoła w Nieborowie, poczta Łowicz.

Tuwarzysiwa „LAFERME"
przeniesiony został na ulicę 1986

 ,5Sa

NEGLIŻE DAMSKIE 
Wyprawki i Bielizna dziecinna,

| gotowe i na obstalnnek, starannie gł' 
I wykończone, po cenach przystępnych, Pj 

poleca

IBM Derkali i ” ’ nskitó
Hotel Briihlowski. 2902 Sb

nod odpowiedzialnością . sądową, w obrębi* 
dóbr Michałowice, bękocin. Falenty, a w szcze­
gólności na wodach do rybołówstwa należa- 

I eych. 2879 'Ł

— DrF. Wieniawski, Włodzimierska nr 1 la,
leczy specjalnie homeopatją wszelkie choroby tak 
wewnętrzne jako i chirurgiczne. —2419—

— Hr Perkowski powrócił do Warszawy;
6<i Sowg* Świat {zmiana mieszka­
nia). ' —2516— 

— Dr mleczko, choroby skórne i we­
neryczne, liluga nr SS. —2444 —

— Dr malinowski przyjmuje z chor. wewn. i
dzieci od 3—5 po poi. Widok 21B. —2515—

na sposób francnzli wrote.
Szczególniej dla osób ze słabemi żołądkami 

zaleca się:
Syrop z czarnych jagód (Myrtil) 

i Syrop z czarnych porzeczek i Cassis) 
Ustępstwo z cen dla większych partji. 
Również posiadają zapas Win. 1

i Likierów, oraz Kropli żołąd-»owj <•■ - 
Jankowskiego, a także z ziół Ap^jsir- 
(Alpenkrauter Magenbitterb okna do

Tamże wystawa sklepowa 
sprzedan in.__________ ____________ _______

Jedyny specjalny SM
I Koronek ruskich

w Warszawie.
S ulica Mazowiecka Jś 3, drugie piętro, 
g Odbiera wielkie transporty czarnych 

jedwabnych wszewak bardzo szerokich 
w i wązkieh, oraz koloru Bonton d’Or.

Chustki creme i czarne. 

| Krawaty, fanszony euz dego. 
i ousiycla do chusteczek balowych. 

I Zamttl » -Me. 
| Szerokie i iri® ściel,s. 
g Do sftii, iieiizB? i Bielili, 
m Tamże Herbata firmy Szlakowa, je- 
m dyna w Warszawie, posiadająca ogromne 
Bp składy w Moskwie i Petersburgu.

Wyszło świeżo z pod prasy dzieło p. n.

POLSKA XVI WIEKU
M względem leojraficzno-statystycznym,

opisana przez
Warsz.-Wiedeńska:

Pośpieszny 3 klasy .... 
Oso bowy 3 klasy................

Powyższe pociągi łączą się 
z drogą łódzką.

Kurjerski 2 klasy................
Osób. miej. 3 kl do Piotrkowa

Warsz.-Bydgoska:
Kurjerski 2 klasy................
Osobowy 3 klasy................
Osob.-miejsc. 3 kl. do Kutna

Warsz.-Terespolska: 
Kurjerski 2 klasy................
Pocztowy 3 klasy  
Osobowo-towarowy ....
Warsz.-Petersburska: 

iKurjerski 2 klasy  
iOsobowy 3 klasy................
’Pocztowy 3 klasy  
• IMadwiśl. do Mławy: 
Osobowy..............................
Pocztowy................................
Miejscowy do Nowo - Geor- 

giewska  
Nadwiśl. do Kowla: 

Osobowy  
Pocztowy ’ 
Towarowo-osobowy do Pila- 
->y..................................
, “ Statki parowe odchodzą: ZWarszawv 
uo Płocka eodzień (oprócz niedziel) o godz. 9 
z lana. — Z Płocka do Warszawy eodzień 
(oprocz poniedziałku) o godzinie 6 z rana.—

Nowej-Aleksandrji (Puław) do Sandomierza 
w poniedziałki, środy i piątki o godz. 5 m. 30 
J rana.—Z Sandomierza do Nowej-Aleksandrji 
(Puław) we wtorki, czwartki i niedziele o 
ęodz. 5 z rana—Statek pasażerski przybywa­
jmy do Nowej-Aleksandrji (Puław) o godz. 1 
P° południu, łączy się z pociągiem drogi że-. 
mznej nadwiślańskiej odchodzącym z Nowej 
Aleksandrji (Puław) o godz. 2 m. 32 po połu­
dniu, a przybywającym do Warszawy o godz. 
P m- 58 wieczorem

Zakład Mebli
L. Brenert, 

od 9 Lipca przeniesiony został na ulicę Chmiel­
ną ła 12, drugi dom od Brackiej. ‘ 2777

Mam zaszczyt donieść Sz. Paniom, iż z d. 
16 Lipca otworzyłam

Pracownię 
Sab i Okryć Damskich. 
O guście i taniości Łaskawe Panie, raczą, się 
przekonać na miejski. Królewska 37, m.

2M4 Faustyna Anders.

Nowy-Swiat nr 55 (wprost
Od 9—10. Choroby weneryczne i skórne, dr T. Zera. 
Od 10—11. Choroby szczęk i zębów, dr Piotrowski.
Od 10—11. Choroby wewnętrzne, specjalnie gardła i płuc, 

dr J. Pawiński.
Od 11—12. Choroby weneryczne i skórne, dr J. Diehl.
Od 11 —12. Choroby nerwowe i organów moczopłciowych, 

dr M. Brunner.
Od 12 1. Chor, uszów, poniedziałki i piątki, dr Taczanowski.
Od 1-—1 Choroby wewnętrzne, codziennie, prócz poniedziałku 

i piątku dr Baczyński.
Od 12 1. Choroby kobiece, dr Rogoziński
Od 2!loro[,y weneryczne i skórne, dr T. Anders. 

a o 2, orojy wewnętrzne i dzieci, dr Zacharewicz. 
B-!’ ,(10r°uy ehjrurgiczne, dr J. Zavradzki.

Od 2—3. Choroby kobiece, dr J. Szczygielski 
Od 3—4. Choroby oezów, dr Przybylski.
Od 3—4. Choroby wewnętrzne, dr Er. Chrostowski 

Oplata za poradę 25 kopiejek. —’03—•

Mai jazi? aa i
POCIĄGI:

— lir Wulesza przeprowadził się na róg 
Marszałkowskiej i Świętokrzyskiej nr 50; przyjmuje 
z chorobami wewnętrznemi i dziecięcemi. —2380

— lir Henryk Stankiewicz (spec, 
choroby, weneryczne i skórne) prze­
niósł mieszkanie na ulicę Xowy-Swiat 
nr S'. Przyjmuje chorych jak dotychczas, od 
godziny 10-tej do 12-tej rano i od godzin^ 4-tej 
do 7-ej po południu.  —2531414.

— lir Henryk Hernhard, lekarz i aku-
szer miasta, przeniósł mieszkanie na ulicę Włodzi- 
mierską nr 1.  —2526—

NAKŁADEM DRUKAMI
pod firma 1975

M. STOCHELSKI,
w Częstochowie,

wyszły następujące nowo dziełka:
Rs- k. 

Chmielowski ks. Ant. Historja świę­
ta dla dzieci, przez pytania i 
odpowiedzi.

Stary Testament 
Nowy Testament 

Pamiątka Rekollekcyj, spolszczył
Ks. Ant. Chmielowski, 

Droga do Nieba. Książka do nabo­
żeństwa z trzydniowemi rekolle- 
.kejami, dla osób świeckich, o- 
raz historja mistyczna Cudowne­
go Obrazu Matki Boskiej Czę­
stochowskiej, na uwielbienie Jej, 
cześć i pamiątkę pięeio-wieko- 
wego istnienia tegoż Obrazu na 
Jasnej-Górze. — Format „Głosu 
I)uszy“, str. 748, na pięknym 
welinowym papierze.
Cena egz. broszurowanego 

opraw, w skórę z brz. złoć, 
takaż oprawa z klamerką 

Bo nabycia we wszystkich księgarniach. 
, Skład Główny w księgarni Gebethnera 
» Wolffa, w Warszawie, w Częstochowie 
-aś w Kantorze Drukarni. 1975

APARTAMENT
w pałacu lir. Krasińskich przy ul. Kra- 
kowskie-Przedmieście 5, na 2-m pię­
trze, złożony z dużego salonu o 3 oknach, 
6 pokoi, przedpokoju, kuchni i piwni­
cy, z waterklozetem, wodociągiem i wspól­
na górą, do wynajęcia w każdym cza­
sie.—Wiadomość w tymże pałacu w lewym 
pawilonie, u szwajcara konsulatu. Tamże do- 

‘ „,, na-----_ - --j 
■dzie fotografia „Konra-

2839

18 Marszałkowska 18
(róg Nowogrodzkiej).

, Z powodu obecnego sezonu upałów i ehe* 
rób żołądkowych dla użycia z wodą czystą 
lub sodową, polecają:

Odchod Przych.
godziny i minut.

6 — r. 9 50 w.
11 10 r. 5 55pp

9 15 w. 7 15 r.
7 — w. 10 lOr.

3 15 pp 2 45pp
7 — r. 10 35 w.
4 20 pp 9 15 r.

8 53 r. 7 14 w.
4 5pp 1 53pp
7 15 w. 7 53 r.

10 13 r. 7 43 w.
6 48 w. 3 33p.

11 38 w. 9 8r.

9 20 r. 7 58 w.
6 25 w. 10 55 r.

4 7pp 9 17 r.

9 — w. 8 14 r.
10 20r. 6 58 w.

4 7pp 10 10 r.

■o\
2 2 g

IBS

a

(i

do kąpieli jj
polecają 1958 1

P. Wierzbicki i S-ka 
rój Wierztoiej i Trębackiej.

PP. Handlującym znaczny rabat.

1

9332

8964



o
W sprawie Jadwigi z Ko- 
mierowskich Bojarskiej po­
wódki przeciwko mężowi 
swemu Stanisławowi Bo­

jarskiemu,
o rozłączenie co <Ło stoiu, łoża i pomieszka­
nia małżeńskiego, na czas nieograniczony 
z winy męża w Sądzie Konsystorza Jeneral- 
nego Kaliskiego agitującej się na zasadzie 
decyzji tegoż konsystorza, w dniu 22 Kwie­
tnia (4 Maja) 1883 r. zapadłej tej treści: 
Gdy Stanisław Bojarski na termin w dniu 
dzisiejszym nie stawił się z powodu, iż jak 
zaświadcza Urząd Gminny Starego Miasta 
z dnia 16 Kwietnia 1883 r., J& 459; miejsce 
jego pobytu jest niewiadomem, przeto Sąd 
Konsystorza Jeneralnego Kaliskidgo postana­
wia przez trzykrotne ogłoszenie w pismach 
publicznych w terminach miesięcznych wez­
wać wspomnionego Stanisława Bojarskiego 
dla stawienia się w Sądzie rzeczonym w celu 
złożenia wniosków i dopilnowania praw swo­
ich, w przeciwnym bowiem razie sprawa 
zaocznie prowadzoną będzie (podpisano) Ks. 
Pollner prezydujący i X. Falkiewicz Notar- 
jusz. Zgodność z oryginałem poświadcza 
w Kaliszu dnia 22 Kwietnia (4 Maja) 1883 r. 
Sekretarz podpisano Ks. W. Albin.

Wzywa się Stanisława Bojarskiego we wsi 
Żychlinie, powiecie Konińskim zamieszkałego, 
a’ obecnie z miejsca swego pobytu niewia­
domego, ażeby najdalej po upływie miesięcy 
.trzech od daty niniejszego ogłoszenia w Są­
dzie Konsystorza Jeneralnego Kaliskiego o- 
sobiśeie lub przez pełnomocnika należycie u- 
poważnionego stawił się dla uczynienia w 
pomienionej sprawie odpowiednich wniosków 
i dopilnowania swoich praw, po upływie bo­
wiem powyższego terminu sprawa z:, ocznie 
pro wadzoną będzie. 1980

BUCBBALTERJI

w? •

|

Majątek ziemski,
położony przy szosie, o 5 wiorst od stacji 
kolei Iwangorodzko-Dąbrowskiej a 10 wiorst 
od miasta gubernjalnego, obejmujący 26 włók 
ziemi dobrej, z lasem i łąkami, jest do sprze­
dania bez pośrednictwa osób trzecich.—Bliż­
sze warunki powziąć nuż ia u W. Sunder- 
landa adwokata przysięgłego, ulica Długa 
X 49, między godziną 9 a 11 zrana. 299Ó

Rolet jtócieniiycli
S Rolety płócienne, gładkie z frenuzlą rs. 
/'/ 1 kop. 25; Rolety drelichowe w pasy 
« rs. 1 kop. 50, oraz drewniane i koloro- 
8 we rolety; Gzemsy do firanek w dobrym 
K gatunku po 50 kop. W składzie obić 
Si papierowych S. Woisgolda, ul. Twar­
gi da łś 1, .drugi dom za kościołem Wszys- 
H tkich Świętych. 2424

Lekcje udziela J. DANILEWICZ, Autor, przyj- 
mujpo e 3—6.-—Królewska Aś 13. 2811

ŃOWO-ZAŁOŻONA

Pracownia Obuwia 
Weto i Damskiego, 

pod firmą 2847 

„LEOPOLD,” 
przyjmuje wszelkie zamówienia i wykonywa 

takowe w oznaczonym terminie.
Krakowskic-Przedmieścio X? 79/447.

--------------------------------------------

Ogród owocowy !
jest do wydzierżawienia w majątku Janowie 
na szosie Brzesko-Litewskiej o 5 wiorst od 
stacji kolei Teres. Nowo-Mińsk, w ogrodzie 
tym znajduje się przeszło 1000 drzew owoco­
wych oprócz wyborowych letnich owoców, 
znajduje się duża ilość renglod, zimowych ja- 
błek i gruszek. Bliższa wiadom. na miejscu.

2011

? Senatorska 22, wprost Kościoła l BsformatóK. iH (Wzory do obejrzenia na miejscu). 1972

przeniesione zostało z d. 3 Lipca 1940

PŁOTNOI WYROBY LNIANE, . 
tegorocznego bielenia na murawie, 

dostarczamy już przez naszego Reprezentanta

SENATORSKA Ni 22, 
którego Skład zaopatrzony jest w wyroby naszej fabryk! 

Tammerforskie Towarzystwo lnianej Manufaktury 
w FINLANDJI __________  1990

znakomicie orzące, do płytszej orki na gruntach wolnych od kamieni tak zwane 
„Lubelskie'", dla swej praktyczności i nizkiej ceny, przez sędziów wyróżnione i za­
lecone na odbytym podczas wystawy tegorocznej konkursie w Moczydłach, po cenie 

rs. 8 kop. 50. polecają

W a sile w s ft* i i E* i i
w Warszawie, Hotel Litewski.

Warszawska Izba 
Probiercza 

podaje do wiadomości Publicznej, że na mo­
cy Najwyżej zatwierdzonej dnia 9 (21) Lute­
go 1882 r. ustawy probierczej i szczegóło­
wej do tejże instrukcji daty 3 (15) Sierpnia 
t. r. Izba przyjmować będzie wszelkie roz­
biory chemiczne w zakres chemii analitycz­
nej wchodzące ze względem szczególnym na 
ciała kopalne, reprodukta hutnicze i przed­
mioty przemysłu technologicznego. Rodzaje 
rozbiorów wyszczególnione są w dołączonej 
do instrukcji taksie, obejmującej także wy­
sokość opłaty tychże. W mysi art. 12 usta­
wy i § 150 instrukcji, wyjątek stanowią ana­
lizy natury sądowo - lekarskiej, patologiczne 
i t. p. Żądający bliższych szczegółów, znaj­
dą takowe w, wyżej wymienionej ustawie i 
instrukcji, które nabyć można w Zarządzie 
Izby Probierczej.1993

SKLEP
duży z 2-ma wystawami i urządzeniem 
gazowem, do wynajęcia od św. Michała 
r. b.—Wiadomość u F, Wierzbickiego 
i S-ki, róg Wierzbowej i Trębackiej.

1959

WARSZTATY
wstęgowe, mechaniczne, 

oraz warsztaty młynkowe, do obrotu rę­
cznego, maszyny do wyrobu koronek, wło­
sienie, kard i plecenia z wszystkiemi j 
przyrządami, wyrabia się dokładnie i grunto-j 
wme. Obstalunki przyjmuje F. G. Hettling, 
Pawia M 24. 1987

Fr. Kordeckiego, 
przeniesiony został na Leszno M 1. Tam­
że przyjmują się wszelkie obstalunki tak 
na nowe Meble, jako też odnowienie i re­
perację choć najmniejszą mebli, po cenach 
nader umiarkowanych, oraz są do sprzedania 
- Garnitury Mebli, urzędownie zrobionych b. 
tanimLeszno J6 1, róg Rymarskiej. 2837

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 18 (30) Lipca r. b., o godzinie 11 rano, odbędzie się w sali licytacyjnej Magi­

stratu miasta Warszawy, licytacja in minus, przez opieczętowane deklaracje na dostawę 
w roku 1884 dla Warszawskiej Straży Ogniowej: . ,

1) drzewa sosnowego sążni półkubicznych 635 od rs. 7 za sążeń półkubiczny.
2) świec łojowych funtów 8,260, od k. 22 za funt.
3) rózg brzozowych fur 467, od rs. 5 k. 50 za furę. .
Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębierstwo, złoży w czasie 1 miejscu wy­

żej oznaczonym na ręce p. 0. Prezydenta Miasta, opieczętowaną deklarację napisaną na pa­
pierze stemplowym, ceny kop. 60, podług wzoru niżej zamieszczonego, wraz z kwitem Kassy 
miasta Warszawy, za złożone w tejże Kassie yadium w ilości rs. 884 i na koszta ogłosze­
nia rs. 100, które nie utrzymującemu się przy licytacji zaraz zwrócone będą.

Warunki są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu, każdodziennie, 
wyjąwszy dni świątecznych.

d.o d-elzleirsioj i:
W skutek ogłoszenia z dnia................podąję niniejszą deklarację, mocą której podej­

muję się dostawy w roku 1884 dla Warszawskiej Straży Ogniowej, (wypisać szczegółowo 
z obwieszczenia wszystkie przedmioty dostawy), z ustąpieniem od cen przez Magi­
strat podanych do licytacji procentów, (wypisać literami), poddając się wszelkim obowiąz­
kom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kassie m. Warszawy vadium w ilości rs. 884 i na koszta ogło­
szenia rs. 100, przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie jest w N. N. (wypisać miejsce zamieszkania). 
Pisałem dnia N. N. (wypisać dzień, miesiąc i rok). 

______________________ ■ Podpisać wyraźnie imię i nazwisko. 1909

OLEJNE PORTRETY
naturalnej wielkości 

nowym sposobem za pomocą fotografji 
wykonywa

Mamin
Szanowną Publiczność, iż kantor mój Robót 
Asfaltowych, Posadzki Cementowej, Loterii i 
Skład Główny Wyżymaczek, z dniem 8-m 
Lipca r. b. przeniosłem z ulicy Królewskiej 
hs 41, na ulicę Przejazd J& 11, obok ką­
pieli „Rusałki?
2858 z szacunkiem

Ignacy Eantzwohl.
Materace druciane
wyrabia fabryka łóżek żelaznych J. Neufelda 
Pańska 25, wprost Marjańskiej, dawniej na 
Okopowej. Ceny nizkie stałe.—Sprzedaż wy- 
łąeznie na miejscu.2515

Fabryka Kwiatów
> pod firmą 2002 I

„ELIZA,"
została przeniesioną na ulicę

I NIECAŁĄ li 6, 1 piętro od frontu.

Kalotechnikon „Van der Turawa“
czyli

TALIZMAN PIĘKNOŚCI, 

środek jedyny w święcie,
podtrzymuje, zachowuje, wytwarza czystość, świeżość i zdrowotność cery, niszczy ślady 
szkodliwych kosmetyków, a powraca istotną, niezmienną, naturalną piękność bez zarzutu; 
stanowczo usuwa spargaminowanie skóry, będące owocem używania bielideł i różu, bądź 
to w stanie płynnym, bądź stałym, przywraca skórze utraconą żywotność, wywołując sil­
niejsze podskórne krążenie krwi, wywołuje lekki, powabny, stały a naturalny rumieniec, ni­
szczy bezpowrotnie wszelkie skórne plamy i plamki;—używany często i przez czas dłuższy, 
przy śeisłem zastosowaniu się do przepisów, usuwa radykalnie liszaje, wągry, chropowatość, 
opaleniznę a nawet piegi, działając na skórę w podobny sposób jak elektryczność na orga­
nizm, wygubia uporczywe zmarszczki, sprawia przyjemne wrażenie, wywołując 
rozweselającą ruchliwość twarzy,—słowem
naturalnie kwitnącą piękność do lat późnych podtrzymuje, a zniszczoną 

odradza.
Cena kompletu Kalotechnikonu składającego się z 3-ch oddzielnych środków, 

w Warszawie rs. 3. . . •
Skład i ekspedycja, Nowy-Swiat 39, dom p. Lewentala, w lewej oticy- 

nie, znak wskazuje.—Informacja na miejscu.

Szkoła 4-ro klasowa, 
klasyczna, z pensjonatem Józefa Radzinkina- 
sa, Smolna 17.______________ 2833

Łóżka żelazne
Łóżeczka, Kołyski, Umywalki, Materace dru­
ciane, poleca fabryka J. Neufeld, Pańska 25, 
wprost Marjańskiej. Ceny nizkie, stałe. Sprze- 
daż_wyłącznie na miejscu. 2801

PotrzeŁna jest zaraz OSOBA dobrej kondui- 
ty, posiadająca obce języki,

za Sklepowę
do magazynu mód G. Marczewskiej, ul. Czy­
sta Ni 6. Oprócz dobrej pensji, zapewnia się 
mieszkanie z całodziennem utrzymaniem. 29OJ

u, 1 s.-,..7
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Skład Wód Mineralnych naturalnych 
przy aptece pod firmą 

D. T. HEINRICH 
istniejący 866 

zaopatrzony został w Sól Vichy do 
kąpieli, używaną przez osoby nie mo­
gące udać się dla odbycia kuracji do 
Vichy, a także w Pastylki przygoto­
wane z wód Vichy, znane ze swego sku­
tecznego działania ułatwiającego trawie­
nie i pochłaniającego kwasy żołądkowe.

PoBdre Fleur deCygne a la Glycerine. 
Najnaturalniejszy i najcieńszy 

ze wszystkich pudrów.
Przystaje niewidzialnie do twarzy, 

z której nie spada, z powodu zastoso­
wania gliceryny.

Po użyciu nadaje twarzy w jednej 
chwili młodocianą świeżość, delikatność 
' alabastrową białość.

Żaden inny puder nie dorównywa 
w dobroci powyższemu i tylko ten jest 
Prawdziwie oryginalnym Paryzkim Pu­
drem Łabędzim.

Cena za pudełko rs. 150. 
Za pół pudełka 75 kop. 
Jedyny Skład Główny 

W PERFUMERJI -----

100 RS. 
nagrody otrzyma 

tto wskaże do ukarania złodzieja, który skradł 
następujące przedmioty:

i. kosztowny złoty męzki zegarek, (far­
bowane złoto), remonter kryty z monogra­
mem (Relief) P. D., firmy Charles Oudin 
w Paryżu.

" Łańcuszek złoty, dubeltowy, (farbowane 
złoto), ze złotym ołówkiem, którego osadka 
przedstawia kopyto końskie.

"•Pierścień złoty, z brylantem i
»• Portmonetka z pieniędzmi.

Łódź, d. 17 Lipca 1883 r.
2026 Paweł Dobranicki.

10 20 lat odmładza! |

Aleksandra Kocha, 
Krakowskie-Przedmieście M 83.

ul. Chłodna 18 1961
^yeyła cenniki illustr. franco. Wielki wybór

Kaś żelaznych 
ogniotrwałych 
r i i r/..

Śnieżną białość 
nabiera bielizna i inne materjały, choćby 
najbardziej zabrukane, prane w zimnej 
wodzie Mydłem magicznem Sinclai­
ra. Oszczędza się kosztowny opał, skraca 
pracę o połowę, oraz i koszt ludzi o po­
nowę? Osoby, które tego mydła już używa­
ły nie szczędzą mu pochwał i innych my­
deł do prania już więcej nie używają.

Wzywam wszystkie oszczędne gospo­
dynie, ażeby to mydło spróbowały, wy­
dające tak świetne rezultaty.

Koszt nie wielki. Tafelka ważąca !*/< 
titfc, kosztuje 35 k., 10 tafelek rs. 3.

Niektóre pralnie warszawskie przeko­
nawszy się o dobroci tego mydła, innego 
już więcej nie używają.

Sprzedaż w Warszawie, w Perfumerii 
Aleksandra Kocha, Krakowskie-Przed- 
mieście Ni 83. 1900

Hurtowy i detaliczny Skład Wyżymaczek

Fabryka Obić Papierowych
POD FIRMĄ

J. FRANASZEK,
egzystująca od 1829 roku:

poleca Szanownej Publiczności OBICIA PAPIEROWE tegorocznych paryzkich 
deseni, odznaczających się dobrym gustem, czystością . kolorów i dokladnem wykoń­
czeniem.—Obicia podług materji meblowych, na żądanis wykonywają się.

Obicia kretonowe podług materyj meblowych są gotowe na Składzie. 959
SliłjAU G;łkÓV4r-lV : .Eirak.-Przedinieścśe 55,

Angielskich i Amerykańskich,
z czysto gumowemi walcami, znanych już z dobrego gatunku paniom gospodyniom, otrzymał

3 tychże znaczną ilość w różnych rozmiarach.—Rówuież otrzymał

Magle domowe angielskie, po COilOCll przystępnych.
Reperacja wyżymaczek uskutecznia się w przeciągu 24 godzin, 

liantor Przejazd Wr 11. 
2859 G-EŁutewolil.

Na prowincji i w Cesarstwie: 
kwartalnie rs. 1 k. 50.

półrocznie rs. 3 k. —.
rocznie rs. 6 k. —.

z opakowaniem i przesyłką.

Najtańsze pismo codzienne

„DZIENNIK DLA WSZYSTKICH”.
(miesięcznie kop. 30),

wychodzi od dnia 1 Czerwca r. b., z nowo-zatwierdzonym programem i obejmuje: 
Wiadomości kościelne, dworskie i urzędowe.— Artykuły wstępne we 
wszelkiego rodzaju sprawach społecznych.—Kronika najciekawszych 
wypadków z miasta, kraju, Cesarstwa i zagranicy.—Sprawozdania są­
dowe i teatralna i wszelkiego rodzaju artykuły i korespondencje z za­
granicy.—Krytykę literacką i artystyczną.—Wiadomości polityczne.— 
Telegramy.—Rozmaitości.—Wiadomości i artykuły treści handlowej i 
przemysłowej.—Tabele wygranych na loterji klasycznej Warszawskiej. 
Szczegółowe afisze teatralne i koncertowe.—Feljeton.—Najciekawsze 
Nowelie, Powieści, Pamiętniki, Humoreski, Poezje itp.

Przedpłata wynosi:
w Warszawie, z odnoszeniem do domu: 

miesięcznie rs.— k. 30. 
kwartalnie rs. — k. 90. 
półrocznie rs. 1 k. 80. 
rocznie rs. 3 k. 60.

ikST- Pomiędzy prasami innemi mamy przygotowane do feljetonu: Niezmier­
nie ciekawe powiesi p. t: Szpiegi, Pamiętniki pieczeniarza, Spadek po 
powieszonym i wyborną, oryginalną, pełną komicznych sytuacyj hu­
moreskę: Burmistrz, Rabin i Szewc Kalasanty, rzecz oparta na tle 
stosunków małomiasteczkowych. Obie te prace niebawem zaczniemy drukować.

Przedpłatę można wnosić do Redakcji Mazowiecka 11, można też zapisywać 
„Dziennik1* we wszystkich Księgarniach i Kantorach pism perjodyoznych. 1852

Piękność i całość zębów.
KIELICH HZ -W I A T U.

ELIKSIR WONNY

ŚRODEK PLYHHY DO UTRZYMYWANIA ZĘBÓW W ZDROWIU.
c

Nieporównany środek do oczyszczania, zachowania w zdrowiu i pięknosći zębów, a 
zarazem wzmacniania dziąseł. Niszczy osad, (kamień winny) utrwala emalję zębów, 
chroni od zepsucia a ustom nadaje przyjemny zapach.

Fabryka—92, Bulwar Sewastopoleki w Paryżu, oraz w LONDYNIE i NEW-YORKU. 
Dostać można we wszystkich salonach fryzjerskich, w perfumeijach i aptekach.

Garnitur Mebli
orzechowych, ze stołem, używany, do sprze­
dania za rs. 60. Tamże potrzebny jest uczeń 
do jubilera, dobrej konduity. Ulica Źródłowa 
JŁ 1, mieszkania 8, 2-e piętro. 2910

> —--------------- ■--- •------------------
Zycie, porost i piękność włosów. 

MELROSE (Melróża) 
UPRZYWILEJOWANY ŚRODEK odradzający włosy.

Ten jedynie środek dostatecznym jest do odzyskania pięknych i obfitych włosów i 
utrzymywania w całości tego najbogatszego i zachwycającego skarbu natury, stanowią­
cego główny wdzięk ciała. Preparat ten, jest również środkiem powracającym włosom 
siwym, ich pierwotny kolor i w ogólności usuwającym łupież a głowy.

Sprzedąje się w flakonach większych lub mniejszych.
Fabryka—92, Bulwar Sewastopolski w Pary'u, oraz w LONDYNIE i NEW-YORKIŁ 

Dostać można we wszystkich salonach fryzjerskich, w perfumeijach i aptekach.
Główny Skład w Warszawie, u Aleksandra Kocha, Krakowekie-PrzednuesiMo^ 2; 

Cena za flaszkę Eliksiru rs. 1 kop. 80; za większą flaszkę Melróży rs. , gg________
z przesyłką pocztą o 50 kop, drożej. -------------------------- -

2 SKLEPY
do wynajęcia zaraz, z 2 oknami wyeitawowe- 
mi, przytem pokoj, kuchnia, piwnica, komór­
ka i góra wspólna. Wiadomość na miejscu 
przy ul Chłodnej M 88/897. 2876

2 POKOJE,
z balkonem, przedpokojem i kuchnią, ze zle­
wem i wodociągiem, na 2 piętrze w oficynie, 
wraz z piwnicą 1 górą wspólną, zaraz do wyna­
jęcia, ul. Marszałkowska Ni 17-a. obok gim- 
nazjum, stróż wskaże. 2014

Brama do wozowni z futryną i okucien*? 11 nmn 1z-. a • -i . • 1zupełnie nowa i drzwi do stajni tanio do sprze­
dania. W iadomość Marszałkowska 17-a u nd- 
mimstialora domu od 3—6 po południu. 2015

L E K A R Z 
z pensją stałą, potrzebny do m. Simno, 
gub. Suwalska', po w. Kalwaryjski.— Adreso- 
wać: Winkler aptekarz w Simnia. 2024

LOKAL
po Cafe Royal,

Królewska M: 10, jest do wynajęcia częścio­
wo lub w całości.—Wiadomość udzieli wla- 
ścieiel lub rządca domu.2912

Z dniem 8 Lipca r. b., 2021

wyprowadziła się z ul. Włodzimierskiej
na ul. Nowy-Świat Nr 68.

Poszukuje 2907 

konwersacji franeuzkiej 
w zamian za lekcje języka polskiego lub ru­
skiego, alboteż za pieniężne wynagrodzenie. 
Oferty proszę składać w Kantorze Kurjera 
i w kiosku w ogrodzie Saskim, pod lit A. B. C.

Miody Człowiek,
z wykształceniem gimnazjalnem, mogący dać 
o sobie dobrą rekomendację, poszukuje zaraz 
jakiegokolwiek zajęcia w handlu, sklepie, 
kantorach lub biurach prywatnych, za ma- 
łem wynagrodzeniem. Oferty proszę składać 
w kantorze Kurjera Warsz. lub w kiosku w 
ogrodzie Saskim pod lit D. E. F. 2908

Harriet Hustler, nauczycielka

Języka Angielskiego
Niecała Je 9, mieszk. 5. 2022

w Warszawie, Hotel Litewski.

Turnipsy angielskie, 
Rzepę ścierniskową, 
Żyto Świętojańskie i 
Koniczynę inkarnatkę. ■ł?

5
A,-

Białe Ząbki
są najpiękniejszą ozdobą każdej’ buzi, szcze­
gólnie płei pięknej’. Do otrzymania tychże 
uży wają osoby rozmaitych środków, w proszku., 
płynie, w mydełkach. Wszystkie te środki 
bardzo mało lub wcale zębów nie bielą.

Wyjątek stanowi: Pasta Glicerynowa, 
wyrób puryzki prof. Geleó-Freres. Po kilko- 
razowem pocieraniu, zęby nabierają alaba- 
strowej białości.

Wzmacnia dziąsła, niszczy osad i usuwn 

syłką rs. 1—Sprzedaż na hurt i >prze' 
sztuki U ę. Aleks. Kocha »„,fojedvnMe' 
Przedmieście Jfc grt Qa’ ^akowski®.

' -82

KOLONJA
do sprzedania, w pow. Nowo-Mińskim, 6 wiorst 
od st. kolei Nowo-Mińsk, c ___, .
Siennickie;: potrzeba 3,500 rs. na ten 
Wiadomość Dobra }« 29, mieszk. 51-

2 wiorsty od szosy 
ten interes. 

--------------- 2884

^
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w największym i najgustowniejszym wyborze.

W drukarni Kurjera Warszawskiego — PlacTeatralny nr 473c (nowy 5). JtoBBO.ieno Ueaaypoio. — Bapmasa 9 (21 lam) 1883 r.
Reda ktor Wacław Szymanowski. — Sekretarz Redakcji Tadeusz Gzapelski. — Wydawca Gustaw Gebethner.

SEWERYN MAZUR i 8ka

PIWU DROZDOWSKIE
Przy składzie egzystującym od lat dziesięciu, przy ulicy Miodo­

wej Nr 15, dla udogodnienia przystępu Publiczności robiącej obsta- 
lunki na Piwo Drozdowskie, urządzony został na dole, w podwórzu, 
wprost bramy Kantor; w piwnicy zaś gdzie dotąd przyjmowano ob- 
stalunki, Amatorzy Piwa Drozdowskiego, będą mieli takowe podawa­
ne sobie prosto z lodu, po cenie o 2V2 kop. wyższej na butelce każde­
go gatunku, od ceny hurtowej. 1980

HAFTY SZWAJCARSKIE.
GórskiA.,Elektoralna25, koronki, bawełny do 

haftu i znaczeń, sprzedaż hurt, i detaliczna.
HERBATA ,(składy).

Wilenkin L., Królewska 10, obok Giełdy. 
JUBILERZY.

Arszagi Józef et Co., Wierzbowa 612 (n.l.) 
Grodzicki Wacław, Krak.-Przedmieście51.
Kalhorn A., Krakowskie-Przedmieście 77.
Korngoid Ńaftal, Nalewki 10.
Radke G. & Żelisławski A., Miodowa 2. 
Rosenband Stanisław, Nalewki 14.

KANTORY WEKSLU.
Neumark Gabrjel, Miodowa 3.

KAPELUSZE (fabryki).
Leonard, Miodowa 11, wyr. kraj. Cenynizkie. 
Młodkowski Jan,Elektoralna21,zagr. i kraj. 
Truchliński W., Marszałk. 65, kapel, i czapki 
WeigtT., Krak.-Przedm., róg Królewskiej wy­

borowe kapelusze krajowe i zagraniczne.
WeigtT., ulica Długa, róg Miodowej, najtań­

sze i najlepsze kapelusze krajowe.
Wilferi L.,Senatorska2, kap. zagranicz. ikraj.

KAPELUSZE SŁOMKOWE (fabryki).
Dubrowitz Max, Świętojerska30. 

KSIĘGARNIE i SKŁADY NUT.
Gebethner & Wolff, Krak.-Przedm. 15.
Orgelbrand Maur.,N-Świat67, Seuators.22. 
Sennewald Gustaw, Miodowa 4.

KSIĘGI HANDLOWE (fabryki).
Bock Artur, Warszawska fabryka ksiąg 

• handlowych. Bednarska8.
Haempel & Ehrling,. Rymarska 8.
Kreusch Wilhelm, Żabia 4, główny skład. 

_ ksiąg buchalteryjnych, istniejący odl828r.
Winkler ML, T łomackie 9, księgi handlowe.

LAKIERY i FARBY OLEJNE (fabryki).
Karpiński i Leppert, Elektoralna 33.

LECZNICE DLA ZWIERZĄT.
Sienna 6a. Porady od8 do 10y, r. i od2—5 popoł. 

L I T O G R A F J E.
Bukaty iSka.lit.pośpieszna, Świętojerskal2a
Kohn Henryk, litogr. artyst., Elektoralna3. 

MASZYNY i ODLEWY (fabryki).
Berent T.& Adolph J., Wronia 33, Maszyny, 

osie, sikawki, pompy, zaiuzje (okiennice).
Friedl, Werner i Lion, Wronia 34, Zakłady 

mechanics. kotlarnia, miedź, i żelaz. Odlewnia.
Gerlach &Co., Srebrna 8,.maszyny pomocni­

cze dla fabryk i rzemiosł. 
MATERJAŁY PIŚMIENNE.

Bazar szkolny, Krakowskie-Przedmieście 
36,1-e piętro w prawej oficynie.

j PIGUŁKI ŻELfiZEE D,a RABUTEAU ♦ O LAUREATA INSTYTUTU FRANCYI e
3 PIGUŁKI ŻELAZNE RABUTEAU są pokryte cukrem. ♦
* Liczne studya, dokonywane w szpitalach przez professorów fakultetu paryz-* 

kiego wykazały stanowczą skuteczność Pigułek żelaznych Rabuteau w następu-*
Ojących słabościach: błędnicy, bezkrwistości, w utratach krwi, w ogólnej niemocy.% 
^wycieńczeniu, w rekonwalescencyach, w słabościach dzieci i wszystkich w ogóle sla-> 
$bościach spowodowanych brakiem krwi. *
* PIGUŁKI ŻELAZNE RABUTEAU nie czernią zębów, dają się trawić najsłab-^
Jszym osobom nie powodując obstrukcyi. Zażywać regularnie po trzy pigułki^ 
•fcrano i wieczorem przed jedzeniem. * *
* Kuracja żelazem za pomocą pigułek Rabuteau jest bardzo oszczędną, stanowi J
eona bardzo mały wydatek dziennie. ♦
Y Należy wystrzegać się podrobień, i wymagać jako gwarancję na każdym fla-£ 
^konie pigułek żelaznych D-ra RABUTEAU markę fabryki (zastrzeżoną) opa-A 
♦trzuną w podpis: Ulin & Cie i lledal Nagrody Montyon. ♦
y m Nabywać można w Paryżu u Clin i Cie, 14, ruo Racine; zaś w Warszawie i na prowincyi • ♦
y za pośrednictwem wszystkich aptekarzy.

C™ O A TV na barchanie, obrusowe, meblo- i 
W1 fi /A fi I tue, nieprzemakalne, posadzkowej
F S W żaluzjowe,
I 1 Kc/ La L— 0 I płócienne i drelichowe. 
GZEMSY u ima.

Polecają po najprzystępniejszych cenach

BŁAWATNE TOWARY.
Eruijar Ludwik Żel. Brama przy ogr. Saskim 2. 
JarSęhsIiiL.. Nowy-Świat 57. Towary tanie. 
Rosenberg Żabia, wpr.br. ogr.Sask.sklep N6. 
Szyszka i Ska. Żel. Brama, przy ogr.Saskim2.

BROŃ i PATRONY.
EekkerK.&J., fabr. iskład hurt, (znaeznyrab. 

hurt.) i detaliczny. Krak.-Przedmieście 38.
Ziegler Robert, fabr. i skład, największy wy­

bór. Znaczny rabat hurtowy. Długa 29.

CUKIERNIE.
KwieciiiskiE.Leszno28, wars.fabr. czekolady 

CZYTELNIE.
Jedeński J. Nowy-Świat 4. Bielańska 9. 
Kwiikowska Kasylda, Elektoralna 7.

D E N T Y Ś C I.
Neumark®L Niecała 4§i Wierzbowa 3.
NeuraarkM.Tłomaekie9.dawn.domRoezlera

FORTEPIANY (fabryki).
HildtJ., dawn. Antoni Hofer. Elektoralna6.

FRYZJERZY i PERFUMERJA.
Szulc Teofil, Bielańska 7, hotel Krakowski. 

GALANTERJA.
Blumenberg, d,Wernic, Kr. Prz.85,d. Rezlera. 
Sir ausA.,Marstzałk.óOa, zabawki if ajerwerki.
Wortman L. Wierzbowa 3, Miodowa 1.

GILZY (fabryki).
Ożarów et Co., Chmielna 4, wprost Belle-Vue. 

GORSETY (fabryki).
Haehle Gustaw,, skład gorsetów parys., try- 

1 tjurniur, Świętokrzyska 11.
Stcinei uimdelm, największa parowafabry- 

kiii gorsetow. SwiętoKrzyska. 24.

LEKCJE KROJU I MODNIARSTWA,
W flOWO-OtWlWj Pracowni Strojów, Sukien i Bielizny.

Osoby życzące poświęcić się Krawiecczyznie lub Modniarstwu,'raczą zgłosić się do 
Zakładu, gdzie oprócz pobierania lekeyj teorji kroju, będą mogły doskonalić się praktycznie 
w upinaniu spódnic i wykończaniu staników na materjale i wzorach ZaWadu—Lekcje kroju 
i szycia sukien udzielane będą codziennie po 3 godziny. Płaca miesięczna8 rs.

Poznawszy dokładnie prawidła i zasady kroju i nauczywszy się, i*«>ł>ić formy stanika 
z papieru, uczennice przechodzą do zastosowania teorji na praktyce, to jest poruczają się 
im łatwiejsze roboty z matorjału Zakładu, przechodząc stopniowo do coraz trudniejszych, 

akcje strojów i kapeluszy 2 godz. dziennie, 10 rs. miesięcznie, 
utou.ja, Lekcje robienia krawatów męzkich, 10 rs. kurs.

Z właścicielką Nakładu Marją Drużbacką, widzieć się można codzień od g. 
11—3. — Marszałkowska & 32.

Osoby przyjezdne z prowincji, mogą mieć przy Zakładzie przyzwoite utrzymanie. 2003

MEBLE (magazyny).
Dzięgiełewski J., Świętokrzyzka8, zakłady 

stolarskie, tapicerskie i roboty dekoracyjne.
Fitzke Wilhelm, Nowy-Świat 30.
Frumkin Bcia, Rybaki io, największy wybór 

wszelkichłóżek żelaznych, kołysek, me­
bli ogrodowych itp., po cenach nizkich.

Globus P., Bielańska 5.
Mursztyn A. r, Biegańskiej 8, no we uży w. dek.
Otwinowski T., Nowy-Świat 38. Zakłady 

stolarskie, tapicerskie i dekoracyjne, 
oraz meble gotowe.

Piechowski i S-ka, Marszałk. 60, róg Placu 
Zielonego, m able nowe i używane, dekoracje.

Rahong K.,N.Świat60,nowe,uż.dekor.eg.l845. 
Tarnowski J. i Ska. Królewska 23, meble 

wszelkiego rodzaju po cenach zniżonych.
Załęski i Ska, Marszał. 63, meble i rob. dekor . 

MUSZTARDA (fabryki).
Arthur & Co., fabryka parowa, Leszno 4.
Sz weitzer A.,parowa fabryka, Królewska 19. 
NACZYNIA KUCHENNE i GOSPODARSKIE.
Bernstein A., Graniczna9, mebleżelazne. 
Schreder E., plac Bankowy 31, róg Żabiej.

NICI i NORYMBERSZCZYZNA. 
FrybesF.,Żabia4,sklep.lO, galanter. i guziki. 
Hackenberg&Legotke, wprostReformatów 
Ludwig Ą., Senatorska 496, obok Penkali. 
Klink A., Żabia 4, galanterja i guziki.
Hotter F. & Co.,Żabia7, Pończochy i koronki.
Schiwnj H., N.-Świat51, włóczki, rob. kanw.

OBUWIE DAMSKIE (fabryki).
Blechschmidt Stanisław. Obuwia dam­

skie, Nowy-Świat 58 i Czysta 2.
OGŁOSZENIA DO DZIENNIKÓW.

Rajchman i Frendler, Senatorska 18.
OPTYCY.

Berent i Plewiński, Krak.-Przedm. 65.
Bogdański X., Wierzbowa4, b. hot. Angielski. 
Gerlach G. dawn.Krak-Przedm.terazCzysta2.

PIECE (fabryki).
Stalewscy A. E. (dawniej), Tamkal7.

PIECE ZAGRANICZNE.
Cohn & Leichtentritt, Orla 7, kominki, majo- 

liki, posadzki z terakoty, rury gliniane.
PIÓRA STRUSIE (fabryki).

GliwicF.,Senatorska20,i fantaz., cenynizkie.
Sachs Emanuel, pierwsza warszawska fa­

bryka, Tl ornackie 9,1-sze piętro.
PISMA PERJODYCZNE (redakcje).

Słownik geograficzny, Długa, 47.
Rola, wydawcaj. Jeleński, Nowy-Swiat4. 

PŁÓTNA i BIELIZNA (magazyny).
Gałkowski L., Marszałk., 59a, róg Świętokrz- 

Jankowski R.,Krak-Przedm. 15, dom Potoek 
Józef i Ska,Eiektoral.5.Cenniki wyseła gratis. 
SirausL., Nowy-Świat 43, pościel gotowa

POŃCZOSZNICZE WYROBY (fabryki). 
Haehle Gustaw Świętokrzyska 11. 

POŚCIEL GOTOWA. 
Chełstowski J., Czysta, hotel Europejski 
Jaworski Jan, Nowy-Świat 67. 

POWOZÓW (fabryki). 
Berger Karol, Leszno 6, wprost Rymarskiej. 
Biermajer A., Leszno 67. 
Loretz F., Leszno 24. 
Michałowski P., Elektoralna 3, od Orlej 1. 

POWOZÓW NAJEM.
Dąbrowski Ignacy, Chmielna 10, 
Hegner J.,Nowy-Świat51,domhr. Stadnickie) 
Hotel Europejski, Krak.-Przedmieście. 
Hotel Paryzki, Bielańska 9.

RESTAURACJE. 
Herkulanum, Krak.-Przedm., róg Bednarek. 
Snowacki Stanisław, Długa 17. 
Tomasz Kosiński, (pierwszorzędna) gabinety 

z fortepianami, hotel Angielski. 
SZKŁO, PORCELANA, FAJANS. 

Chwastkiewicz F., Miodowa 1. 
Madenberg B. Przejazd9, naez. kuch, lampy.; 
Małczanow Michał, Zimna 5, kryszt. szkło. 
Petrych J. i Ska, Rymarska 2 .rógSenatorsk. 
ochiftner A., róg Senatorskiej i Bielańskie!

SZU W A K S U (fabryki). 
Gliński S., szuwaks, atrament, N.-Świat 67 

TABACZNE WYROBY (składy;. 
Greczny S., skład hurt, detal. Nowy-świat 3i 
Podymowski Sł., skład hurt, Nalewki lik 

WINA (składy hurtowe). 
Dobrycz S.& C.,dost.dw. JCKM., egz. od 1790 

WINA KRYMSKIE i KAUKAZKIE. 
Stein Herman &C., Marszałkowska 58 
Zurabow J. Gr., Senatorska 25.

ZAPAŁKI.
Bieńkowski T., główna sprzedaż zapałer 

A Nowakowski i Syn, Bielańska 3.
ZEGARMISTRZE. 

Gołembiowski J„ zeg. fach. Bielańska 1 
Zawistowski K., Wierzbowa, gmach teatru.

ZNAKI METALOM E i PISANE (fabryki). 
Bitschan P., Długa 47, i aparaty kościelne 
Poznański Józef, Długa 41.

ŻELAZNE WYROBY (składy). 
Straus A.,Długa 39, flljaMarszałkowska5Oa

Plac Teatralny, nalać Blanka,

APTEKI.
BukatyB. dzierż. Sołtykiewicza. GranicznalO.
JjkerkiŁnsltLeszno. fabr. wód min. sztucznych. 
Karpiński W. Elektoralna35.
JńucharzewskiH.gł.-skł.wódmin.Senator.ll.
Szteyner F., apteka dworu J. C. K. M., 

Kralonwskie-Przedmieście 63.
Wenda i Wxorog.órski, Krak.-Przedni. 47.

APTECZNE MATERJAŁY’ i SKŁADY FARB.
Łipsec M., Graniczna 14.

' ARTYSTYCZNE ZAKŁADY.

Senatorska ^'r 2?, obok kościoła Ś-go Antoniego.

OBICIA PAPIEROWE, « 
począwszy od 10 kop. za rulon, 

glansówane od 25 kop.

POLECA SKŁAD FABRYCZNY


